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„Ostatni apel" Mac Donalda
Ze współczuciem czyta się mowę premje- 

ra angielskiego w Genewie, mającą uzasad­
nić jego projekt konwencji rozbrojeniowej. 
Wiemy, że ten idealista ma jak najlepsze za­
miary, przyznajemy mu słuszność, gdy twier 
dzi, że niepowodzenie konferencji groziłoby 
nową katastrofą wojenną, zgadzamy się, że 
wszystkie państwa muszą ponieść pewne 
ofiary, ale nie zaraziwszy się jogo optymiz­
mem czy też naiwnością widzimy jasno, że 
konwencja, którą proponuje, też nie zapewni 
świata upragnionego spokoju. Zanosi się na 
to, że wogóle nie zostanie przyjęta. .Ale gdy­
by ją nawet w Genewie uroczyście przyjęto 
i  podpisano, to nie będzie wykonana. Są 
w  niej braki zasadnicze. Niema niczego, coby 
mogło wzmocnić poczucie bezpieczeństwa, 
coby zagrożonym narodom dawało pewność, 
4e w ich obronie stanie naprawdę cały św iat

Bodaj czy nie najlepszym z wszystkich 
dotychczasowych planów rozbrojeniowych 
był plan p. Tardieu, który kładł nacisk na 
bezpieczeństwo i projektował utworzenie 
armji międzynarodowej. Plan ten szybko 
upadł i od roku konferencja rozbrojeniowa 
zajmuje się kolejno różnemi propozycjami 
co do zmniejszenia armij stałych, ogranicze­
nia liczby armat łub czołgów, zakazu wojny 
chemicznej etc. Wszystkie te projekty mają 
tę wspólną zasadniczą wadę, że nie dają ja­
snej odpowiedzi na pytanie, jak szybko 
i z jaką siłą wystąpiłaby Liga Narodów 
przeciw ewentualnemu napastnikowi?

Mac Donald też pominął to podstawowe 
zagadnienie. Nie poczuwał się nawet do obo­
wiązku wyjaśnienia, dlaczego mimo tylu pa­
któw i zobowiązań międzynarodowych ma­
my obecnie w świecie trzy wojny, dlaczego 
Liga Narodów swą „siłę“ wyraziła jedynie 
w telegramach, notach, beztreściwych a w 
każdym razie miękkich rezolucjach? Mac 
Donald jakby nie zwracał uwagi na te fun­
damentalne zagadnienia i najspokojniej roz­
wijał przed słuchaczami szczegóły swego 
planu. Było to typowe budowanie zamków 
na lodzie.

Plan Mac Donalda zmierza do stworze­
nia w całej Europie armji milicyjnej, opartej 
na obowiązku powszechnej 3 miesięcznej 
służby wojskowej. Tylko w pewnych wy­
padkach byłaby dozwolona służba 12-mie- 
sięczna. Wszystkie armje zostałyby zmniej­
szone, z  wyjątkiem . . .  niemieckiej. Niem­
com mianowicie przyznaje Mac Donald 200 
tys. wojska. Francja miałaby mieć także 200 
tys., a ponadto 200 tys. wojsk kolonialnych, 
Polska 200 tys., Rosja 500 tys., Czechosło­
wacja, Jugosławja i Rumunja po 100 tys. 
i t. p.

W dziedzinie materjału wojennego kali­
ber artylerji miałby być ograniczony do 105 
milimetrów, jednakże artylerja- nadbrzeżna 
i morska (co jest specjalnie ważne dla An- 
glji) mogłyby posiadać armaty o kalibrze 
306 milimetrów. Czołgi mogłyby ważyć naj­
wyżej „tylko“ 16 ton, samoloty wojskowe 
3 tony.

Jak widać, historja nałożonych na Niem­
cy w Wersalu ograniczeń wojskowych nicze­
go Mac Donalda nie nauczyła. Niemcy sta­
rali się i starają zbroić się potajemnie. Na 
jakiej podstawie moglibyśmy ufać, że inne 
państwu uczciwie wykonywałyby postąpo-

Angielski plan rozbrojeniowy.
wienia ewentualnej konwencji rozbrojenio­
wej? B ez zaufania i b ezp ieczeństw a niem a
rozbrojenia. W razie przyjęcia i podpisania 
konwencji angielskiej Europa zbroiłaby się 
dalej, a widmo wojny nie byłoby zniszczone.

Niemcy żądały prawa „dozbrojenia się“ 
i narzekały, że są w niebezpieczeństwie, choć 
od szeregu lat ich położenie polepszało się 
stale, choć uzyskały od „niemiłosiernych" 
zwycięzców tak ważne ustępstwa, jak przed­
terminowe opuszczenie Nadrenji i rezygnację 
z odszkodowań. Sąsiedzi Niemiec też twier­
dzili wówczas, że muszą się zbroić i że są za­
grożeni. Czyż zmienią zdanie teraz, gdy bo­
jówki Hitlera awanturują się nad Renem a 
Hitler żąda „szybkiego" zwrotu Pomorza?

Istnieje obawa, że jedynym widocznym 
wynikiem wszystkich tych targów o cyfrę j 
żołnierzy, o kaliber armat i tonaż okrętów: 
będzie „dozbrojenie" Niemiec. Jeśli się raz j 
porzuci ustaloną w Wersalu zasadę, że Niem- j 
cy mają mieć 100 tys. wojska, to nie będzie 
się można oprzeć ich żądaniom. Dziś przyzna 
im się 200 tys. żołnierzy, a jutro Niemcy od­
kryją, ze mają ludność dwa razy większą 
niż Polska i że zatem powinny mieć armję 
dwa razy większą.

Bardzo ponuro zapowiadają się wyniki 
konferencji rozbrojeniowej. S. S.

Kryzys bankowy w A m eryce mija.
Nowy JoJrk 17 m arca. Dwie trzecie ban ­

ków am erykańskich  w  całych Stanach Z,jedno 
czonych podjęły norm alne funkcje. Jedynie 
w stanie South-Karolina obowiązuje jeszcze 
moratorium bankowe.

Socjalizm w Niemczech zakazany.
Berlin 17 marca Komiasrz Rzeszy w Hesji 

rozwiązał wszystkie organizacje socjalno-de- 
mokratyczne i komunistyczne.

Komisarz Rzeszy w Badenji w ydał zakaz 
noszenia odznak organizacji socjalistycznych 
i komunistycznych. K om isaryczny m inister 
skarbu  w Badenji Koehler skreślił pcbory eme 
rytaine daw nego p rezyden ta  Badenji Geżssa 
(socjal-demokraty), m inistra Remmelego (so- 
ejail-demo/kra.ty) i dawnego ministra dra T ran 
k a  (centrołewen).

POLICJANCI KATUJĄ.
Berlin 17 marca. Do m ieszkania socjałno- 

dem ofcratyeznego posła  do sejmu barleńsMcgo 
Nussbauma, przybyło w czoraj w ieczór kilku  
policjantów z zamiarem aresztow ania go. Gdy 
policjanci poczęli się nad nim znęcać, Nuss- 
baum dobył rewolweru i oddał szereg strza­
łów, od których jeden policjant został zabity, 
a drugi ciężko ranny. Inni policjanci skoczyli 
na Nussibauma i skrępow ali, a  następnie cięż­
ko pobitego odwieźli do więzienia.

Wielka kata strofa  w  M andżurii.
Mukden, (PAT.) Dziś po północy pociąg  to­

warowy najechał między stacjam i Ozeng Czia 
T un  i  Su Ping K ai na pociąg pasażerski. 50 
pasażerów poniosło śmierć, a zgórą 70 jest 
rannych.

WYBUCH NA PAROWCU.
Colombo, (PAT.) W odległości 300 mil od 

Colombo nastąp ił w ybuch n a  parow cu norw e­
skim „H innoy“. P rzy  w ybuchu 15 osób ponio­
sło śmierć, a  zpośród 13 pozostałych przy ży­
ciu 5 osób jest ciężko rannych. Rozbitkowie 
szukający schronienia w  szalupach uratow ani 
zestali przez parowiec japoński . N aplesm aru", 
k tó ry  oczekiwany je st w Colombo dziś w ieczo­
rem.

Genewa, 17 m arca. Na wiczorajszem popołud 
nioweun posiedzeniu komisji głównej konferen­
cji rozbrojeniowej prem jer Mac Donald przedło­
żył nowy angielski projekt konwencji rozbroje­
niowej. S kłada się on z 4 rozdziałów  i 96 a r­
tykułów. Pierw sza część dotyczy kwestji hezpie 
czeństwa, dalsze zaw ierają postanowienia rozbro 
jeniowe.

KWESTJA BEZPIECZEŃSTWA
opiera się n a  pakcie Briaimda-Kellogga. P ro jek t 
postanaw ia, że w ojna i naruszenie tego paktu  
uw ażane je st za kw astję dotyczącą wszystkich  
państw i oznacza złamanie zobowiązań wobec 
wszystkich państw. W  razie naruszenia lub groź­
by  naruszenia p ak tu  K elłogga, na żądanie 5 
państw , w tem  'przynajmniej jednego m acarstw a, 
zwoła Liga Narodów specjalną konferencję. —  
Uchwały te j konferencji w ym agają zgody wszy­
stk ich  m ocarstw  —  oraz większości innych 
państw . Zadamiem jej je s t rozw ażyć odpowied­
nie kroki 1 ustalić, która strona sprowokowa­
ła konflikt. W  dziedzinie

ROZBROJENIA
pro jek t konwemeji przewiduje ujednostajnienie 
typu armij kontynentu europejskiego n a  zasa­
dzie system u m ilicyjnego z 8-miesięczną służbą 
wojskową. Przedłużenie okresu słulżiby w ojsko­
w ej aż do 12 m iesięcy zezwolone zostanie w 
w ypadkach w yjątkow ych. S tandaryzacja  orga 
nizaL^j w ojskow ych poza Europą nie je s t prze­
widziana. P lan  u s ta la  wysokość sił zbrojnych 
dla ważniejszych państw  europejskich następu 
ją co: F ran c ja  400 tysięcy żołnierzy,

POLSKA 200 TYSIĘCY,
Niemcy 200 tysięcy, W iochy 250 tysięcy, R osja 
sow iecka 500 tysięcy, R um unja 150 tysięcy, 
Czechosłowacja i Jugosław ja po 100 tysięcy, 
B elgja 75 tysięcy, B ułgarja i W ęgry po 60 ty ­
sięcy. N ajw yższy dopuszczalny kaliber arm at 
ruchom ych wynosić ma 105 milimetrów. P ań ­
stw a, k tó re  posiadają

ARMATY WIĘKSZEGO KALIBRU
m ogą narazie zatrzym aó ty lko  te działa k tó re  
nie przekraczają  155 milimetrów.

P ro jek t przewiduje zniszczenie m aterja łu  
wojennego, przekraczającego ustalone granice 
w etajpach i to jedną trzecią w przeciągu roku 
a dalsze dwie trzecie w przeciągu 3 la t po^ząw 
szy od czasu w ejścia w życie konw encji. —  
W  dziedzinie zbrojeń morskich projekt konwen 
cji opiera się w zasadzie na układach morskich 
zaw artych w W aszyngtonie i Londynie, przewi 
du ją- rozszerzenie układu londyńskiego także 
na F rancję i W łochy. Siły morskie innych 
państw mają pozostać niezmienione. Ostateczne 
uregulow anie kw estji zbrojeń m orskich m a byó 
dokonane na nowej konferencji m orskiej, jaka  
ma eię odbyć w r. 1935.

Co się tyczy  Niemiec, to  sytuacja obecna 
ma być pozostawiona aż do r. 1936, orzyczem 
Niemcy m usiałyby się zobowiązać do niebudo- 
wsni.a nowych pancerników  Bojowych.

Postanow ienia T ra k ta tu  W ersalskiego w

spraw ie rozbrojenia jakościowego m ają być 
zniesione. Ma być ustanow iono

KOMISJA STAŁA
dla opracow ania nowych ograniczeń zbrojeń 
morekich d la  konferencji w r. 1935. W  dziedzi­
nie zbrojeń powietrznych bombardowanie z p o -' 
wietrzą zostaje zakazane. W yjątek  stanow ią je 
dynie odległe obszary, gdzie dozwolone zostaje 
bom bardow anie z pow ietrza podczas akcji poli- 
cyjnej. Ograniczenie cyfrowe sam olotów  w ojsko 
wych m a nastąp ić dopiero w  przyszłości. Po 
upływie 5 la t  przyznanych będzie: F rancji, A n - : 
glji, Stanom  Zjednoczonym •• Rosji sowieckiej, 
W łochom i .Japonii po 500 sam olotów  w o jsk o -1 
wych, Polsce, Czechosłowacji, Jugosławji po 
200, Rumunji i Belgji po 150 samolotów. Dla 
państw  rozbrojonych na podstaw ie trak ta tó w  
pokojow ych w  ciągu pierwszego okresu pięcio­
letniego obowiązuje dotychczasow y sta tu s-quo .

Sterów ce nie m ogą być budow ane w  ciągu 
trw ania konw encji. P aństw a posiadające sterów  
ce m ogą je  zatrzym ać podczas pierwszego okre 
su pięcioletniego, jednakże nie m ogą budow ać 
nowych. Część nadw yżki sam olotów , przekra­
czająca gTanice ustalone w konw encji m a być 
zniszczona do dn ia  30 lipca 1936 roku, resz ta  
zaś przed upływ em  okresu  trw an ia  konw encji.

P ro jek t konw encji przew iduje dalej pewną 
reglamentację lotnictwa cywilnego. Po upływ ie 
w szystkich etapów  rozbrojenia przewidywane 
je st w  przyszłości zupełne zniesienie lo tn ictw a 
wojskowego* jednak  pod w arunkiem  skuteczniej 
kontroli m iędzynarodow ej. Dotyczące te j sp ra ­
wy postanow ienia m ają być opracow ane przez 
sta łą  kom isję rozbrojeniową.

W  dalszym  ciągu p ro jek t przew iduje zupełny

ZAKAZ W OJNY CHEMICZNEJ
i bakteriologicznej, oraz utw orzenie stałej ko ­
misji rozbrojeniowej. K onw encja m a być zac 
w arta  n a  5 lat.

ZASTRZEŻENIA FRANCJI.
Paryż 17 m arca. N ow y angielski plan kon 

wencji rozbrojeniowej p rzy ję ła prasa francu­
ska z zastrzeżeniami, w skazując n a  b rak  do­
statecznych gw araucyj bezpieczeństwa.

NAW ET ANGLICY NIE SĄ ZACHWYCENL
Londyn 17. 8. (PAT): Prasa angielska na- 

ogół nie zdradza szczerego entuzjazmu dla 
posunięcia Mac Donalda w Genewie. Mowa je­
go oceniana jest cep ra  w da jako  energiczny, 
krok, zm ierzający do u ratow ania konferencji, 
prasa anerielska zdaje sobie jednak  spraw ę 
z tego. że plan konwencji angielskiej nie mo 
że zadowolić ani Francji, ani Niemiec, ani 
Włoch.

NIEMCY PRZECIW  PLANOWI.
Berlin, (PAT.) W obec planu Mac Donalda 

prasa niemiecka występuje z zastrzeżeniami 
zasadniczej natury. Plan angielski nie nadaje 
się do przyjęcia —  oświadcza hugeńbergow ska 
„Lokal Anzeiger". ponieważ trak tu je  zagw a­
ran tow anie Niemcom praw  jako  spraw ę d ru­
gorzędną.

Dekrety tylko w  sprawach pilnych ?
SANACYJNE W YJAŚNIENIA  W SPRAW IE PEŁNOMOCNICTW.

W arszaw a 17. 3. (Telef: wł:): Agencja
„P ress" donosi: W obec toczącej się dysku-jś 
n a  tem at pełnom ocnictw  w arto  przypomnieć, 
że wr roku ubiegłym rząd ośw iadczył iż w o- 
kresiS hezsejmowym nie zam ierza korzystać 
w pełni z udzielonych mu pełnomocnictw  
w zakresie w ydaw ania rozporządzeń z mo ą  
ustaw y. Prezydjiim  R ady M inistrów oddziały­
w ało ham ująco na poszczególne m in isterstw a i 
w pływ ało na to, ażeby nie forsow ano dekre­
tów. Poszczególne m inisterstw a zgłosiły w ro 
ku  ubiegłym do R ady Ministrów przeszło 
150 pro jek tów  rozporządzeń z mocą ustaw y, 
z których w ydano ty lko  (!) 50. Rząd uważa, 
że należy • te  p ro jek ty  ogłaszać ty lko  o tyle, 
o ile chodzi o pilne i niecierpiące zwłoki spra­

wy. W roku bieżącym  nie zam ierza Tząd pTO 
wadzić zby t szerokiej po lityk i dekretow ej i 
dlatego, zgłaszając do Sejmu p ro jek t o pełno­
mocnictwach, nie precyzow ał szczególoweg'. 
ograniczenia kom petencyj w dziedzinie w yda­
wania dekretów , gdyż, jak  poprzednio, wyda­
wanie dekretów ograniczone będzie do niezbę­
dnych potrzeb państwowych.

ZAMACH NA AUTOBUS.
Dublin, (PAT.) TV D undakl rzucono bombę 

na autobus, w którym  znajdow ało się tylko 2 
podróżnych. Obaj ci odnieśli rany. K onduktor 
i szofer wyszli cało, lecz wóz został zupełnie 
zniszczony.



m .  t

O czcin piszą inni?
Akademik w więzieniu.

„ G a z e ta  W a rsz a w s k a 14 p o d a je  te k s t  in ­
te rp e la c ji, k tó r ą  K lu b  N aro d o w y  o n eg d a j 
w y sto so w a ł d o  rz ą d u  w  sp raw ie  tra k to w a ­
n ia  a k a d e m ik ó w  lw o w sk ic h  w  w ięz ien iu  są- 
dow em ... T ra k to w a n ie  to  je s t  —  czy tam y  
yr in te rp e la c ji  —

„niezgodne ze zwyczajam i, przyjętem i w 
świecie cywilizowanym . Młodzież te  w yła­
pyw ano n a  ulicach często na oślep bez do­
w odu w iny i  odważono w dorożkach do 
w ydziału śledczego policji państw ow e’. 
Tam  trzym ano ją  przez czterdzieści osiom 
godzin w  celach ciasnych, zimnych i zaplu- 
s-kwionych, niedopuszczając do nich ani 
pożyw ienia dostarczanego im przez insty ­
tuc je  akadem ickie, ani lekarzy. Szczegól­
nie w  celi t. zw. Kr. 1 przeznaczonej dla 
najgorszych zbrodniarzy, m ogącej pomie-

„GŁOS NARODU'1 t  dn ia iś -g o  M arca 1933

Marks i marksizm.
Kr 75

naodw rót.

fi godzinach powinien otrzym ać płacę zapew*
nia jącą  mu życie. Przedsiębiorca jednak  zmu­
sza go do pracy  jeszcze 4, fi godzin i dopiero 

jpo  10 , 12 godzinach p racy  w ypłaca mu należnąI. P o jaw iają się w  pismach a rty k u ły  poświę- j zyskiwanym i" proletariuszam i 
cono K. M arksowi którego 50 rocznica śmierci W alka społeczna o bogactw a m aterjalne j,jz po g godzinach płacę. Pow staje w te n - spo- 
w ypada n a  dzień 18. Tli. br. będzie ich więcej, stanowi .sens lndtorji. Przyczyny więc mater- j S(-,b „nadw artość", k tó ra  w całości płynie do 
b ęd ą  też  z pewnością „uroczyste akadem je jalne. gospodarcze w arunki tw orzą h isto rję .jk ieszen i p rzedsiębiorcy .A O to ta jem nica pró- 
k u  jego czci... Marks bowiem zaciążył nad  lii- W szystko inne, jak : religja, filozofia, prawo - <  aukcji kapitalistycznej" odkryta. ‘v - ' 
s te rją  wieków 19 i 20 bardziej, niż k tokolw iek to ty lko  „ideologiczna nadbudow a". I nic w ie-| 
inny —  niż inny myśliciel, okouom ista. filozof. | cej... Państw o organizuje się w danych okolicaj 
Jegp  ideam i karm i sic dotąd socjalizm, tak  ilościach tak , jak  tego  wymagają- w arunki go- 
ten  z II., jak  i ten  z III. m iędzynarodów ki. — i spodarczc. R elig ja je s t także wykwitem  m ater-j 
Marks ponadto ma szczęście, k tó re  nielicznym  jahiyeh w arunków  życia. Taksam o filozofja. 
ty lko  reform atorom  św iata przypadło w  u d zia-. Życie je s t. w alk ą  o gospodarcze w artości, 
le; oto — jedno z państw  podjęło sio reali- | W nioski
zacji jego program u ekonomicznego 
nego i społecznego.

D latego rocznicy M arksa nio można 
nać milczeniem. Marksizm jest jednem

K apitał pow stał z nieprawości. „Ocidka 
potem  i k rw ią14. J e s t kradzieżą. Jedynem  apo- 
sposobem n a  n ią  jest — kolek tyw izacja środ­
ków  wytwórczych, upaństwowienie.

Przyszły  rozwój ż y d a  gospodarczego. —■ 
K apitalizm  ma w sobio —  tw ierdzi Marks —• 

ta k  postaw ionej zasady są pro- siię {."‘alną. k tó ra  go pociągnie ku katastrofie.
1 '' Rozw..j pójdzie następującem i eta.pami: stop-k iiuu ia l-, s,te: a te iz m / jako ..religja’4 socjalizm u14 (K an t

sfcy w yprow adza chrześcijaństw o z 
pom i-j; tęsknoty  rzym skiego pro letarjatu),

rozpaczy mowa koncentracja w łasności w  ręku coraz 
amora- mniejszej liczby ludzi, — akum ulacja kap ita łu. .. „ " - / ---------- V   O -“** J

. . . .  “  Z- na-]-; i;zm (prawem naczelnem życia jest w alka o r.ta (finansowego), — coraz w iększa proletaryzacja
■łosmejszych d a s  określeń i programów’. M ar--terjalne wartości), —  internacjonalizm  i po- mas w yzuw nnyćk'stopniow o z mienia. Naistęp- 

ks-izin sięgnął do wszystkich krajów  eywiuzo- sa rd a  d la  — - < • . . . »  . . ..  —a  państw a „burżuazyjnego1’, któro we- stwem będzie stałe zjaw isko przesileń, któro
wa-nego św iata. Po w ielkiej wojnie działa na- dług Marksa jest narzędziem ucisku proletar- poderwą podstaw y ustroju kapitalistycznego,
w et wśród dzikich ludów' Afryki. Znać go p o - /a tu  przez w a rs t\w  m i  • . - -  - .........................

k tórzy  —  jak  my, kato licy  spo-ścić 8 do 10 osób, umieszczono dw ukrotnie j winni ci. r e to r z y  jak  my,
w ięcej młodzieży. Cela nie-o palona, bez j loczni —  w idzą w  nim jedno ’ ze źródeł clm 
łóżek i pościeli, brudna j w ilgotna, służyła jot su ludzkości w obecnej'dobie i k tórzy bronić |.

fhozofKzn; ^ * 7 ^  ,zamo™ e’ ~  niaterjali/.:n P ro le ta ria t winien":być przygotowany na chwilę

przez 18 godzin jako  pomieszczenie dla cho­
rych i rannych częściowo akademików’, k tó ­
rzy  nie mogli się doprosić lekarzy1'.

Okłamywan e ludności.
I R ó w n o cześn ie  p o ja w iły  się  a r ty k u ły  w  

3w óoh p ism ach  rz ą d o w y c h , po św ięco n e  no ­
w eli o u rlo p ach  ro b o tn iczy ch . J e d e n  do  Sa­
sa , d ru g i d o  L asa . „ P o lsk a  Z a c h o d n ia 14 w y ­
s tę p u ją c  p rzec iw  u s ta w ie , p isze :

„M otywem akcji przeciwurloipowej k ap i­
ta łu  nie je s t w  tych sam ych w arunkach 
chęć odciążenia produkcji, ale w alk a  za- 
■adnicza z wszelkiemi. uzyskanem i po woj­
nie zdobyczami społecznemi robotników. 
N ależy się spodziewać, że rząd, do kom pe­
tencji, k tórego należy decyzja w  te j spra­
wie, nie dopuści do  odebrania robotnikom  
fch zasadniczego i niezbędnego praw a do 
corocznego pła tnego  odpoczynku’4. 
R ó w n o cześn ie , te g o  sam ego  d n ia , „G a- 

* e ta  P o ls k a 4', w  o b ro n ie  u s ta w y  p isz e :
„R ząd m a słuszność. D em agogia może 

sobie wrzeszczeć co zechce o .^skracaniu 
urlopów 44. Ale każdem u robotnikow i rzeczy­
w istość mówi w yraźnie, że nie o urlopy 
chodzi, ale o pracę. Urlopów m am y aż za 
dużo —  pracy  za mało. I  o tę  w łaśnie pracę 
w alczy rząd prem jera P ry s to ra  n a  w szyst­
kich frontach wedle te j sam ej w ytycznej4’. 
P rz ec ież  to  je s t  o k ła m y w an ie  lu d n o śc i, 

je ś li p ra s a  rzą d o w a  ta k  ro zb ieżn e  w y p o w ia ­
d a  p o g lą d y  n a  p ro je k t  rzą d o w y .

ZydzI wabsc autonomii uniwersytetów.
„ K u r je r  W a rsz a w sk i44 p isząc  o u s ta w ie  

ą k a d e m ic k ie j p o d k reś lił, i e  ż y d o w sc y  p o sło  
w ie  p o p a rli w a lk ę  z a u to n o m ją  u n iw e rsy ­
te c k ą .. .  „N asz  P rz e g lą d 44 tw ie rd z i, że  to  —  
n ie p ra w d a , a lbow iem  żydz i „ p o w strz y m ali 
Się od g ło so w a n ia44.

„W arto  isto tn ie —  odpow iada m u „Kur- 
je r  W arszaw ski44 —  przypomnieć, ja k  się

chcą św iat przed „ustro jem 4’ pom yślanym  przez | 
M arksa. ;

Życie i dzieło M arksa. — K arol M arks uro­
dził się w r. 1818 w Niemczech, w Trewirze. 
jako  syn żydowskiego adw okata, k tó ry  w r. 
1824 z całą rodziną przeszedł na p ro testan ­
tyzm , i ja k o  potom ek sta rego  ra-hmaekiego 
rodu, k tó ry  w w. 18 m iał przybyć do Niemiec 
z Polski (?). D oktoryzow ał się w Jenie. Był 
redaktorem  liberalnej .Rberofeche Zeitung14. 
W ypędzony z Niemiec w okresie reakcji poli­
tycznej po r. 1848 żył we Francji, w  Belgji, 
w reszcie w Londynie um arł w r. 1883.

Najważnieiszemi pracam i literackie-mj Mar­
k sa  są następujące: „M anifest K om unistyczny '1 
(1848). (w k tó rym  jak  w  zarodku tkw i cały 
późniejszy „m arksizm 14) zakończony głośnem 
później zawołaniem socjalisitycznem. „Proletar- 
jusze w szystkich krajów , łączcie się’4. „P rzy ­
czynek do k ry tyk i- ekonom ji politycznej’4 
(1859), —  i ..K apitał11 w trzech tom ach (1867. 
1885 i 1894/

W dziedzinie p rak ty k i najważniejszem  dzie­
łem M arksa jee t — I. M iędzynarodówka socja­
listycznych p a rty j (1864). W spółdziała! w jej 
założeniu przez zredagow anie s ta tu tu  i dekla­
racji. I. M iędzynarodów ka nie rozw inęła żyw ­
szej akcji. Paraliżow ały ją  rozterk i i walki w e­
w nętrzne „m arksistów 44 z lewem, nlhi-iatycz- 
nem, skrzydłem  „podpalacza14 Europy i „de­
mona destrukcji4’, Bakunina. W parę la t  prze­
niesiono jej b iu ra  do  Nowego Jo rku  w  na- 

w „nowym  świecie4’, w ólna od

(w artością najw ażniejszą, czynni- katastro fy . W  momencie stosownym ; winien 
kiera twórczym w życiu je st m aterja . w ystąpić, zagarnąć władzę polityczną i

T eorja  nadw ariości. . —  -W artość tow aru przejściowy zainstalow ać
w edług M arksa stanowi

na okres
przejściowy zainstalow ać „dyk tatu rę  prolętar- 

u uwięziona w trim pra- jaoką '4. Zadaniem tego okresu będzie przygo- 
ca, która była potrzebną, do w yprodukow ania tow ać w szystko, co potrzebne d la : nowego 
tego tow aru. Ja k  ją m ierzyć? Czasem potrzeb- ustroni socjalistycznego i ewolucyjnie przy- 
nym  na przywrócenie zdolności do pracy (czyli sposobić życie dla tego „państw a przyszłości44, 
na ..resorodukcję” siły  pracy zużytej podczas w którem  nie będzie klas, bo nie będzie w łas- 
produkcji). Jeśli pracownik w przeciągu n .p. nośc.i p ryw atnej i instytucji sa larja tu , najem- 
6 godzin zapracow ał tyle, ile m u potrzeba do nictwa... Zacznie się prawdziwy raj na ziem!.
ży d a , do „reprodukcji44 siły pracy, to  po tych i W. Z.

dziei, że tu
europejskich konfliktów  znajdzie lepsze - w a­
runki pracy. Nadzieje się nie spełniły. ‘ W  r. 
1874 I. M iędzynarodówka zawiesza sw ą dzia-

Kartele na forum sefmowem.
Myliłby się, k toby  sądził, że projektow ana ją  proces kartclizacji. Do obniżenia cen cukru 

■usitawa o karte lach  ogromnie zm artw iła nasz lub węgla wcale nie potrzeba czekać na usta- 
ciężki przemysł. Ona może być kiedyś d la  nie- wę kartelow ą. U staw a daje rządowi nowe peł- 
go  niekorzystną, bo daje rządowi prawo kontro pomocnictwa, a  ponieważ Klub Nar. nio ma 
li nad  kartelam i, ale dzisiaj system  sanacyjny zaufania do polityki gospodarczej rządu, więc 
nio prow adzi polityki antykapitalistycznej. J e s t będzie glosow ał przeciw ustawie, 
naw et możliwem, że dzięki te j ustaw ie będzie Przeciw ko projektowi oświadczyli sic ta k ie  
popierana polityka karteli, że ministerstwo- p 0s. L anger (St-r. Lud.), Zarem ba T .  P. Ś.), tto- 
przem yslu i handlu będzie zm uszać p rzedsię-. gugzczak CS. P. Ib), 
biorców do łączenia się w karte le. Przecież n ie ; N as t ę

ustaw  o czasie pracy i 
kó-w w przemyśle i handlu.

„R ząd robi inaczej jak  w  innych pań- 'Sprawozdawca, po.s. Gosiewski twierdził, że 
stw ach, gdyż popiera i tw orzy kartele, aby  wyprzedziliśmy inne państw a, jeśli chodzi o 
unieszkodliwić ta k  złośliwą i szkodliwą kon długość urlopów, -■
kurencję niepożądaną41. A lin  Hubicki twierdził,, ż e . P o lska musi się
P o  pewnym  czasie i kola rządow e spostrze- dostosować do innych państw  pod względem 

g ły  niebezpieczeństw a karte li, a  prasa sanacyj- j długości tygodnia roboczego oraz urlopów, 
n a  czasem bardzo ostro  je  atakuje . Ale co In-1 Przedstaw iciele opozycji w ystąpili przeciw

projektom . Fos. żuław ski (P. P. S.) napiętno­
w ał -taktykę grupy  „robotniczej14 w B. B., k tó ra  
na  wiecach oMro k ry tyku je  antyrobotnicze

, N astępnie Sejm obradow ał nad projektam i 
k to  inny, jeno min. Zarzycki powiedział w r. ustaw  o czasie pracy i urlopach d la  pracowni- 

ofeji budżetow ej Sejmu:1932 w.

nego  słow a, a  co  innego czyny. K arte le^w ie­
dzą, że sanacja nie uczyni im „krzyw dy1'. 

Równocześnie z u staw ą karte low ą uchwala-
łałność. (W znowiono ją  w r. 1900 w Paryżu-1 no pro jek ty  ustaw  o czasie pracy  i o urlopach  ustaw y, ale w Sejmie siedzi c-i-cho. 
jako  U. M iędzynarodówkę. Po przerw ie para  w  przem yśle i handlu. Co do tych projektów  
la t spowodowanej rozdarciem wojennem oży­
wiono ją  w r. 1923).

„K lasa  robotnicza —  mówił pos. Żuław ski 
nie może być wątpliwości, że są one ko rzystne ' —  pam iętać musi. io  spotkał ją  cios ż rąk  te- 
dla przem ysłu a  niekorzystne d la  robotników , go rządu, n a  k tó rego  czele sto i daw ny tow a-

zainteresow ał się filozofią, g recką (Demokryt. 
. . .  . . .  _ Epikur) i nowoczesną (Kegel. Feuerbach). Eko-
członkow ie K oła żydow skiego zachow ali, nom ją zainteresow ał się dopiero po r. 1843 
w  głosow aniach nad ustaw ą, bo to  ich za­
chow anie stanow i wręcz klasyczny przy- _  ̂ I  _______
k ład  ta k ty k i osobliwej: przy  pierwszem | Smith i Ricardo. Ze .studiów w tych d w óch 1 
czytaniu  przez u s ta  pca. Grtlnbaum a opo- dziedzinach wiedzy pow stał z czasem swoisty 
wiedzieli się za projektem , przyczean uznali system  nazyw any od im ienia tw órcy  „m arksi-
s a  właściwe posłużyć się formą obelżyw ą ̂ zmem“.

N a czem polega „m arksizm 11?
W  rozpraw ie p. t. „Od utopji do  w iedzy ’4

Engels (najbliższy powiernik i przyjaciel Mar-

,  r r r  - ,  ,  . 1 --------  r » -— " , j  -  — -------- ‘ “ J ------- — »♦ ------- ^  ł  ^ - u - u .  i m  K . w n t 'g -0  C Z C ie  S l-O i O a u m y  tO W U -
„M arksizm . —  W  pierwszych la tach  swej Tydzień pracy m a wynosić nie 46, lecz 48 go-' rzysz Bohdan, k tó ry  prowadzony jest przez to-

paibhcystycznej i naukow ej działalności Jfark-s  ̂ ózin, zap ła ta  za godziny nadliczbowe m a być- w arzysza Z iuka i większość sejmowa, k tóre!
zm niejszona. j przewodniczy tow arzysz G ustaw 14

W  czasie kryzysu  należałoby iść inną d ro ­
gą. Należałoby raczej może skrócić czas pra- 

w  Paryżu. Jego  mistrzama w te j dziedzinie j cy, a  w każdym  razio podnieść w yn a g ro d zen ie
byli teo re tycy  liberalizm u gospodarczego j za godziny nadliczbowe, aby przemysłowcy nie

Słowa te  wywołały w rzaw ę na ław ach BB.

MOWA POS. SZUL1KA.
P o poślo Sowińskim z B. B. zabrał głos pos.

stosunku  do w szystkich polskich uniw er­
sytetów . W  kom isji, gdy k luby opozy­
cyjne opuściły salę, posłowie żydowscy 
pozostali dem onstracyjnie w raz z klubem

^  j ii i *j « i * v  w  »* wioftii
Ricardo. Ze studjów  w tych  d w óch 1 zatrudniali jednych i tych sam ych robotników  Szulik (Chrz. Dem.).

nowsfał Z raaspm swnist.v, p rze7; yub 12 godzin dziennie, lecz zm uszeni1 w  zagłębiach węglowych —  mówił pos.
■byli do przyjm ow ania innych robotników , a  w  Szulik —  górnicy przez d w a dni strajkow ali, 
ten sposób zmniejszyłoby się bezrobocie. by protestow ać przeciw  zamiarom przemysłow- 

Rzeez inna, że dzisiaj mało je st fabryk, k tć - c ó w  obniżenia zarobków  i  poziomu życiowego, 
reby pracow ały przez 6 dni w tygodniu po S protestow ali przeciw masowym redukcjom i za- 
godzin. Są to  m iędzy inuem i niektóre przed- m ykaniu kopalń, przeciw  pogarszaniu ustaw o-ksa) tw ierdzi, że „niezwykle znaczenie ’4 Mar-! h'J ui» w i c  i j .™ -  iu jm u u  JwyaMi, [«v,bl-jw pog,

BB. i głosowali przeciw ko wszystkim  p o ' ksa d la  nauki polega n a  jego dwóch odkry- S1<2 5t™  Pa,ist'!VOTe- W  *3"* przedsiębior-1 daw stw a ubezpieczeniowego j przeciw zamia-
praw kom  opozycji, zm ierzającym do z ła -1 d a c h 41; —  m aterializm u dziejowego i t a i e r n - ! et^ ac,h> Sdzie. p racu je się 2 lub 3 dni w ty-.Tom; obecnej większości sejmowej przedłużania 
godzenia projektu. Gdy projekt o szkołach nicy produkcji kap italistycznej’1 °  czyli” teorii ?rodmi’ robotn icy  nie m artwiliby się przedłużę- czaru pracy i ograniczania płatnych urlopów, 
akadem ickich znalazł się n a  plenum sejm u, nadwart-ości... Isto tne dwa te  ,’odkrycia14 n a - 1 n ‘em tygocln'a  p racy  a? ‘ _P0S‘orezeni_em ustaw y  T ak  sam o od 10 dni strajku ją robotnicy za- 

+-r,ir.wcr'„ o-łnsownj; nrzociwko u . a , „  °  urlopach, gdyby .widzieli, że te  zmiany wyjdą, trudoiieni w przem yśle włókienniczym ośrodka
posłowie żydow scy głosowali przeciwko dają system ow i M arksa charak ter oryginalności. P()lgce m  dobrc. N;ostct-v. widzimy, żo wszyst- łódzkiego.
w szystkim  popraw kom  opozycja., kt re j „Materjalizm dziejowy’4’. —  N a czem polega kie oszczędności n a  masach pracujących, doko- , O mniejszych, lokalnych ruchach - zarobko-
w treści swej pokryw ały się z postim ram  |Sens dziejów? Co stanow i historję ludzkości? nane w Jatach 1931-33 wcale nie uzdrow iły na»-|wyoh, o okupowaniu fabryk przez robotników , 
rektorów, ta k  v ręe  n a  w b z j p j r t a n i a ,  które pochłaniają uw agę M arksa- j szego C(rganizmu gospodarczego. A mówiło się. o dem onstracjach i krw aw ych starciach n!o
-ie po> crun mi i w n a U  filozofa... „ Ilis to rja  ludzkości je s t —  odpo-. za każdym  razem , że oszczędności robi się „dla wspominam, ale zaznaczam, że zdarzają s?o

nie pro je* u rząi ow O.o i / P 1 ® s ' w iada w „M anifeście4’ —  h isto rją  w alk  k la s '1. dobra robotników 41. Gdy przed rokiem obcięto często I zachodzą we wszystkich częściach kra-
m ej c ^ w u , g ry  sejm  p y j  , g  . W alk —  o co? O m aterja lne bogactwa,. „W alk ,pjace w górnictw ie węgl-owem. obiecywano, że ju. Jeżeli zjaw iska te  przybierają formę ostrzej
sow am a nad całością ustaw y, aD o w y sz li. k las^  _  ^ ięc n}e „-alk narodów  i państw , jak  7ato-< „trzymany będzie nasz eksport i licz- szą, jeżeli leje się krew, nieudolni gasidele  
* SJ L. . . .  . . ot, »»v f ir7npm .11 funs ' powierzchowni badacze dziejów, ale w alk  ba bezrobotnych nie będzie sio zwiększała, powszechnego wzburzenia odnajdują zawsze

, _ .............H as  W iek 19. to  —  jeden ciąg Tym czasem  mimo tej antyrohotniczej polityki komunistów, n a  k tó rych  zw alają odpowiedzial-
liasz eksport kurczy się z każdym miesiącem, ność. N ikt poważnie w  tych kom unistów  nie 
Kie stanow i już ani trzeciej części wywozu z wierzy, bo sprawcami tych zajść są przeważ- 
r. 1929. W tedy  były miesiące, w  których  Pol- nie ludzie zrozpaczeni i głodni, 
ska  w yw oziła tow aru za 200, jeśli nie 300 milj. W  państwie socjalnem , a tukiem powinna 
zł. miesięcznie. T eraz wywozimy za 60—70 być Rzeczpospolita, na odpowiedzialnych czyn- 

milj. zł. miesięcznie. 1 nikaeh ciąży obowiązek obrony słabych, nio
W iększość sanacyjna uchwali natu raln ie m ogących bronić skutecznie swych praw i' in- 

wezyistkio projekty . R eferent projektu  ustaw y teresów, przed nadużyciam i możnych, szczegół- 
o kartelach pos. Czernichowski (B. B.) poda- nie jeśli ci słabi stanow ią w iększość spo leczeń-

łowi, z jakim organ sjonistyczny usiłuje ^  M u k  ita]istvc h z
przypisać jakieś szczególne znaczenie me- 1 •’ 1 “ ’ -’
obecności posłów żydowskich podczas n-łn- 
eow ania nad całością ustaw y  o szkołach 
akadem ickich. Czy chce przez to  powie­
dzieć. _ że Koło żj’dow skie było przeciwne 
ustawie?14

BySi f będę...
W  zw iązk u  z a n ty ż y d o w s k ą  a k c ją  w  —- 

N iem czech  „ K u r je r  L w o w sk i14 p tz y p o m in a  
o św iad czen ie , k tó ro  w  r. 1890 z łoży ł rab in  
D r. J .  B loch w  a u s trja c k irn  p a rlam cn e ie : 

„Moi Panow ie4’ —  mówił Bloch. —• Jeśli 
kiedykolw iek jaki naród staw ał ochotni-

przyjęci gościnnie, gdzie królow ie i k sią ­
żęta świadczyli nam łaski i dobrodziejstw a, 
nie przestaliśm y się w iernie trzym ać nie­
m ieckiej mowy. Byliśmy męczennikami ję ­
zyka Niemców, sprowadziliśm y na siobie 
odrazę i niedowierzanie, uprawnioną, odrazę 
i upraw nione niedowierzanie narodów , choć w ał na ezwartkowem  posiedzeniu Sejmu, że w  stw a, jak  u nas robotnicy i  chłopi, 
bowiem od w ieków w ja k im ś . k ra ju  mie- Pciłsće is tn ie ą  64 karte le , k tóre obejm ują 40 Omawiane p ro jek ty  ustaw  maj;;
szkam y. nie zrzekam y się mowy niemiec­
kiej d la  obcej44.
■Byli i b ę d ą  ,,m ęczen n ik am i ję z y k a  N iem ­

czo w służbę innego narodu^ od w ieków, | có w 41. N asze  g h e t ta  ży d o w sk ie  rozbrzm ie- 
tó  uczynili to  Żydzi d la  Niemiec. Za niem- w a ją  ty m 'ję z y k ie m . M imo to , N iem cy  dziś 
ozyznę w alczyliśm y we w szystkich k rajach  p ęd g ą  ży d ó w  od  s ieb ie , —  a  m y  ich  p rzy j-  
Ł uropy. N aw et w  Polsce, gdzieśm y zostali im ijem y.

. . .  ą służyć m.
proc. produkcji przemysłowej w kraju . Przed- b,. do obniżenia cen produktów , a  szczególnie 
siębiorstw a skartelizow aue s ą  przeważnie w  produktów  przemysłowych. Obóz sanacyjny od 
rękach kapitalistów ' zagranicznych. Corocznie dłuższego czasu głosi hasła  w alki z drożyzna 
blisko pół m iljarda złotych idzie z k ra ju  zagra- 5 obniżeniem kosztów  produkcji. Ale dotych- 
nicę tytułem  procentów-, dywidend i prowizyj. Czas osiągano tę  taniość głównie na odcinku 

Pos. R ybarski (KI. Nar.) zarzucał, że Polska płac robotniczych, a  obecnie chce się to  osiąg- 
jest jednym  z,-ostatnich krajów’, k tó re  regu iu -,n %6 przedłużeniem caasu pracy  i skróceniem

1
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urlopów Koszta dzisiejszego kryzysu spycha 
się w lwiej części na barki warstw pracujących.

Po przemówieniach kilku innych mówców  
opozycyjnych przyjęto projest ustawy w  ara* 
giem i trzeciem czytaniu.

N astępnie uchwalono w drugiem i trzeciem  
czytaniu projekt ustawy o funduszu kulturaii- 
no-opiekuńczym dla robotników (referowany 
przez p. Jaroszewirzową'. Fundusz ten mają 
zasilać bary na nakładane przez oiacodkwców  
■nr., robotników za przekroczenie regulaminu 
pracy.

Wracają Polacy ta b e  z Luksemburga.

J l t A  * ie » w i« c £ a
Instytut dla przeszkolenia duchownych

przystępujących do Kościoła.

Ks. Biskup Adolf Szelążek na mocy upo­
ważnienia, udzielonego przez Ks. Nuncj. Apo­
stolskiego w  Polsce erygow ał ostatnio przy  Se­
m inarium  Ducbownem w Ł ucku Institu tum  Re- 
form ationis Ecclesiasticae dla przeszkolenia 
przystępujących do jedności z Kościołem k ato ­
lickim duchow nych praw osław nych. R ektorem  
rzeczonego In s ty tu tu  m ianował Ks. B iskup Ks. 
kan. Jagłow skiego, polecając jednocześnie oprą 
cow^nio program ów  naukowych,- , regulam inu 
w ew nętrznego, wyznaczenie profesorów, ustale­
nie budżetu i -wydanie zarządzeń co do ad ap ta ­
cji pomieszczeń, przeznaczonych d la In sty tu tu  
oraz u tw orzenia kap licy  wschodniego obrząd­
ku. (K A P .

Wilno i Słoflim pod groźbą powodzi.
P od  W ilnem lody n a  Wilji ruszyły  n a  całej 

przestrzeni. S tan w ody podniósł się o 70 cm. 
ponuc, stan  norm alny. Na peryferjach m iasta 
w oda sp ływ ająca z okolicznych wzgórz, wdarła 
się do niektórych budynków m ieszkalnych, wy 
w olujac popłoch. N a pom oc wezwano straż 
ogniową. Nad W ilję udała się specjalna kom i­
sja , k tó ra  stw ierdziła na rzece w arunk i normal 
r.e, nie zagrażające niebezpieczeństwem  powo­
dzi.

W skutek znacznego ocieplenia rzeka Wiel- 
feJbka, dopływ Szczary, w ezbrała nagle i zalała 
n a  terenie m iasta  Słbnima część ul. 3 Maja, 
t r a k t  w iodący do K ossow a i część 1,1 icy Żyro- 
v ieokiej m iędzy szosą a ti aktem  kosow sk im . 
Ruch pieszy odbyw a się drogą okrężną lub tez 
n a  łodziach. Około 20 tsomów i zaoudowań go­
spodarskich, położonych przy wspomnianych 
Ulicach znaiduje się pod u odą. Głębokość w o­
dy  sięga pół m etra. W oda przybiera, zalewając 
coraz to  nowe tereny.

169 elektrowni obniżyło cenę prędu
W w yniku akcji prowadzonej przez konsu­

m entów  prądu elektrycznego dotychczas 169 
elektrow ni w Polsce obniżyło taryfy na ener­
g ię  elektryczna. N a terenie w ojew ództw a war­
szawskiego zniżką ceny Objętych zostało 18 
etóktrowni, w województwie łódzkiem — 29 
elektrowni, lubelskiem —  16, pozuańskitm —  
11, lwowskiem —  21, stanisławowsalem — 11, 
tuałostockiem — 14, nowotrrćdzkiem —  17. kra 
kowsldem —  9 elektrowni.

Zniżka ta ry f wynosi przeciętnie 10 pro«. 
w niektórych w ypadkach zaś je s t w iększa i 
przekracza naw et 20 proc. dotychczasow ej ce­
ny prądu.

Nowe 500-złotówkł.
Profesorowie grafiki K am iński i Mehoffer 

złożyli polskiej wytwdią# pajyierów wa^-tośrao- 
wyen wzory nowych banknotów  500 zlotowych, 
k+óre w ypuszczone będą na zamówienie B anku 
Polskiego. Zawierają one rysunki o charak te­
rze symbolicznym. Będą oi.e przypominały for­
matem 20-złotcwe banknoty ostatniej emisji.

KANAŁ ODRA— PRZEMSZA— WISŁA.

Donoszą z W arszaw y, 4e w najbliż­
szych dniach w województwie • Śląskiem roz­
pocznie się budowa kanału Odra— Przetusza— 
Wisła. Projektow ane n a  rok  bieżądy robo ty  o- 
bejm ą fragm enty  kanału  n a  (przestrzeni 10 km. 
Koszta obliczone są na 3 mil jony zł. W  peł­
nym sezonie przy budowie znajdzie zatrudnie­
nie około 3.000 rebotnikow. TV związku z bli­
skim terminem rozpoczęcia robó t w yjechał do 
K atow ic wice/min. kom unikacji inż. Galio!.. 
J a k  słychać wicemim. G alłot rozpocznie 
w  czasie pobytu w  K atow icach rozmowy 
z władzam i wojewódzkiemi również na tem at 
robót drogowych

ODZNACZENIE POLSKICH UCZONYCH 
PRZEZ UNIWERSYTET W LILLE. S enat uni­
w ersy te tu  w Lilie i.chwałil przyznać dyplom 
doktorski honoris causa praw nikom  polskim pa 
nom Jarra, profesorowi Uniwersytetu Warszaw  
skiego i Lu tosto-oskiemu obec lemu dziekanowi 
tegoż wydziału. Urocsysteg© wręczenia obu dy­
plomów dokona dnia 26 bm. rek to r U niw ersyte­
tu  w  Lille p. Ghateiet. nreza- Towarzystwa 
A łiauce Franco-Polo rta»e

NA DRODZE W  L E oIE  za wsią Słowiki 
Nowe koło  Kielc żostaŻ napadnięty  Ankiermar1 
Giecel, k tó ry  jechał w raz z żon*. f 'im anką. —  
Spraw cy ^ rą b fy a li  m  1130 u

J a k  szybki b y ł w zrost em igracji w Luksem  
burgu, taik samo szybko następuje jej zmierzch. 
Pierwszego kw ietn ia m a być naw et zlikwido­
w ana placów ka konsularna w  Luksem burgu.

Luksem burg —  jak  inform uje dziennik poi 
skó, w ychodzący w  Lens ,N arodow iec11 —  bo 
gate państew ko, o ogromnie rozwiniętym prze 
myśl© hutniczo-stalowym , potrzebow ało po 
wojnie św iatow ej tysiące rąk  roboczych.

Zwłaszcza zaś w la tach 1923 do 1927 każdy
ol>. ' krajowiec był mile w iłanyŁ N ic pyta.no go 
nigdy, skąd 5 dlaczego przybyw a i czy jego 
dokum enty osobiste są  w porządku. Zjechało 
się i naszych rodaków  k ilka  tysięcy. N iestety 
rodacy cl nie potrafili w ykorzystać dobrej kon- 
junKtury, by  się silnie zorganizować i stwo 
rzyć jakiś jednolity  biok. W szystkie czernione

było żadnego oficjalnego polskiego przedstaw i 
cielą, nie m ożna bowiem brać w rachul ę ho­
norom ego konsu la Luksem hurczyka, k tóry  nie 
znając, ani języKa, ani ducha polskiego robot­
nika, —  nic nie mógł zrobić i nic też nie zro­
bił w oprawie ugruntow ania em igracji polskiej 
w Luksem burgu.

Dopiero w' reku  1990 przybył p. Dobrowol­
ski, pełniący funkcje konsula. Zabrał się na­
tychm iast energicznie do pracy, o rg an iz u je
kolonje polską i w yszukując tych, k tó rzy  o 
Polsce zaroinniołi. Niestety' i kryzys zmusza 
1 ołaków do wyjazdu z Luksem burga. Z je­
dnego ty lko m iasteczka Esch wyjeżdża 1.700 
,1 olakew. Inni przygotowują, się rówmież do 
pow rotu do Polski. R eszta zaś skazana jest na 
zupełną dezorganizacje, gdyż P- Dobrowolski

próby kończyły się szybko i niesławnie. Zape w yjeżdża do Antrwerpji. a  placów ka konsumr- 
wne wina leży i w  tern, że do roku 1930 nie n a  w Luksem burgu zostaje zlikwidowana.

I Pz^ś, sobota 18 bm. p r e s era w klms „ S ^ T r j K A ((
A rcyfilm  sensacyjny o p o‘ężnej sk ali nap ięcia!

'p o tę żn a  wizir rządów sow ieck ich ' 
Zmierzch w ielk ich  książąt krw i! — Za­
baw y i żvcie now ej czerwonej arysto­

kracji! — Jak w ygląda m iłość  w  Bolszew ji i now a rzeczyw istość sow iecka! — Przykuwająca  
treść! — M alownicze tło! — Film  który zniew ala g lfb ;ą uczucia, zachwyca oryginalnością!

wJ m ST M a m  Hopkins 1 f e  Georga Bancroft pęffi“ e
Kaukazu, Krym u, i t. d. ń ’..cia rozgrywa się  na ladzie i na morzu!

w  aooptę re bm. - g. 3 poo. i w  niedz. 19 bm. o g. 11.30 przedp. w k nie  
r u n u n i R  „Sztuka1 A f e r a  B a n k i e r a  G a r c k o n a  w „Ad-JIo* W ą g  e r s k a  m i ł e f t .

hitlerowcy panama H sr.buras.

R atusz w  Ham ourgu. który opanow any został przed kilku dniami przez bojówki hitlerow­
skie. Po opanowaniu ratusza H itlerowcy zmusilj do ustąpienia senat m iasta wraz z prezy­

dentem  dr. Pe-tersenem (u góry  na prawo).

Zniżki dla pątników d" Kalwar]! 
Zebrzydowskiej

1*90C la t mija,, jak  t-pelniło się dzieło Od ro­
pienia n a  górze Golgoty Ojciec św. Pius XI 
zapowiedział w tym  roku Jubileusz Powszech­
ny, zachęcając wiernych aby w ciągu tego ro­
k u  odbył, pielgrzym ki do św iętach miejsc I ’a 
lestyny . N iestety  nie wszyscy mogą tam  je 
chać. T rzeba jednak  wiedzieć, żo na wzór jero­
zolimskiej K aiw arji, uhm  dowal Mikołaj Zebrzy­
dow ski w  r. 1002 w  Polsce K alw arję, zwaną 
od fundatora .Zebrzydowską1’. Z biegiem cza­
su Kalwaria, Zebrzydow ska s ta ła  się slawumm 
miejscem o d w u o w em . Z pomiędzy zaszczyt­
nych pielgrzymów wspom nieć należy k ró la  Pol 
eki: W ładysław a IV, k tó ry  w  r. 1921, powraca 
ją© z w om y tureckiej, po odniesionem zwycię­
stw ie pod Chocimem odwiedził K alw arję i 
dziękował Jezusow i i Marji za zwycięstwo od­
niesione, „drogi Męki P ańskiej soP nn ie  i ua 
hoinie obchodząc z całym dw orem 1- P rzy wiel- 
jdim ołtarzu, na, prawej stronie zawueszony o- 
braz, przedstawia, odwiedziny tegoż króla, pol­
skiego W ładysław a TY i bitwę, pod Chocimem 
YH r 1614 przybył w celu ekspiacji do Ka.lwi- 
r ji książę cieszyński: Adam W acław , przeszedł­
sz y  przedtem  z luterauizmu n a  łono Kościoła 
katolickiego.

A k tóż obliczy setki tysięcy, całe miljony 
ludu pątfnjczego, co po przez trzy  wieki n a ­
w iedzały św iętą K alw arję? A i teraz za dni 
naszych, ihoć  czasy ciężkie i k ryzys gospodar­
czy w cnym  świecie, jeoaak pty*Ut do Kałwa-

rji Zebrzydowskiej cysiączne rzesze ludu  po­
bożnego.

A by ułatw ić dostęp do tego miejsca Cudo­
wnego i mniej zamożnym w tym  czasie pow­
szechnej nędzy i biedy. M inisterstwo Kom uni­
kacji przyznało w szistk im  pątnikom , udającym  
się na każdy odpust do K aiw arji Zebrzydow­
skiej następujących zniżek kolejowych: 33% 
zniżki od cen normalnych dla. grapy, stóadają- 
• •ej s:e 7. 8 osób; 50% zniżki dla grapy, złożo­
nej co najmniej z 50 osóh; 60% zniżki dla gru 
py, złożonej 7. mO  osób; 66% zniżki dla grapy, 
złożi uej z 230 os<d>.

W pifim  jednak 7 dni przedtem  należy się 
zgłosić do tej Dyrefffiji P. K. P w obrobię któ 
rej li ży stacja  rozpoczęcia, podróży j zgłosze­
nie to  powinno zawierać: cel podróży, imię i 
nazwisko gjraefWcdnlka grupy, dokładna, ilość 
osób, daty i dro^ę przejazdu.

KSIĄŻĘ RACIBORSKI NA LAW IE OSKAR­
ŻONYCH. Sąd okręgow y u K aton jon oh rozwa 
żał sprawę przeciwko ks. Raciborskiem u, wła­
ścicielowi dóbr Alnmowiee, Sprawa trwa jużrj 
od dwóch la t. a. c,brolzi o m ylne przeliczenie i 
złotego na m arki niemieckie, przez co rząd p o i-1 
ski poszkodowany był na znaczną sumę. ^ąd 
kkazaJ ks. R .icibord<iego na grzywnę w wyso-1 
kości 41 i pół tysięcy złotych.

Z  c a i ć g c ?  ś w i a t a .
Doniosły list pasterski

Episkopatu holenderskiego o stosunkach spo­
łecznych.

W  zw-iązku z kam panją przedw yborczą bi­
skupi holenderscy wydali zbiorowy lis t p as te r­
ski, w którym  naw ołują kato lików  do zacho­
wania jedności politycznej. Je s t rzeczą godna 
uwagi, że prawie dosłowny te k s t tego listu  
zesta? przetelegratow auy z H agi do „O sserra- 
torc Rom ano1’. D rukując niem al w całości te  
upom nienia biskupio, dziennik w atykańsk i 
przypisał im specjalne znaczenie. P rzedruk orę 
dzia m a charak terystyczny  ty tu ł „Społeczne 
obowią.zki katolików 11. (KAP.).

Kardynałowie „in petto“
Ja k  wiadomo, Ojciec św . u a  ostatnim  K on 

systorzu tajnym  zastrzegł sobie dalszą noml 
nację dwóeh kardynałów , nie wymieniając ich 
nazwisk, (in p e t to \  W kołach w atykańskich  
utrzym uj się pogłoska. że nom inacja t.a d >

! tyczyć bedzie nuncjusza apostolskiego w Pa­
ryżu, arc. Magiione, oraz podsekretarza stanc 
w W atykanie, arcybiskupa Pizzardo. (KAP.).

„Królewskie weseke(< u rabina.
W Munkaczu n a  Rusi P odkarpackiej roz.po 

częły się uroczystości w eselne u tam tejszego 
rabina Spiry. Cónka jego F rim a w ychodzi zar 
mąż za syna rabina Rabinowicza z Siedlec 
z Polski. Podobno od stu  la t  nie było w  Mun- 
kaczu tac ie j uroczystości. W esele m a być nie 
zw ykle okazałe, a w edług żydów „królew skie11. 
Oprócz gości, k tórzy  przybyli z odległych n a - ' 
w et stron  z podarunkam i, zjechali również i 
biedacy, sądząc, że zostaną hojnie obdarow a­
ni- Pierw szego dnia uczty  weselnej rozdane 
5.000 kołaczy, mnóstwo chleba i pieczeni. 
Uczty i uroczystości tr.vać będą do 23 b. m 
Goście przyw ożą najrozm aitsze podarki. Jedni 
bieliznę, perły, drudzy ryby, indyki, piwo mą­
kę. N arzeczony już przybył do M unkacza 
w asyście orkiestry z Warszawy. Po drodze 
z kolei tow arzyszyła mu banaerja konna ł 
cykliści. Zjawiło się dość dużo dziennikarzy, 
interesujących się zwyczajam i żydów. "Wesele 
odbyw a się z zachowaniem tradycji. Oto n a­
rzeczony 19-letni młodzieniec może ujrzeć 
tw arz  swej narzeczonej, k tó ra  liczy obecnie 
ta ł 17, dopiero po śluoie Dziennikarze jednak 
■wystarali się o fotógrafję oblubieńca, ktć-ra 
w krótce pojaw iła się w  prasie. W ywołało to  
popłoch i przerażenie wśród żydów. Obawiamo 
się, by  narzeczona nie zobaczyła tej fotogram 
fji. Również ojciec nie chciał, by  jtg o  podo­
biznę zamieszczono w dziennikach i  uciekał 
przed aparatam i fotograficznem u D z W u k a -  
rze je ln a k  pokonali i to trudność. Oto wzięli 
fo tografję z paszportu i odbitkę rozesłano do 
dzienników. "Mimo zachow yw ania tradycji ? 
starannego  unikania aparatów  fotograficz­
nych. rabin ..cudotw órca’1 wygłosił przemó­
wienie przez megatón.

Nie w szyscy jednak  entuzjazm ują się bucz- 
nem i rozrzutnem  weselem u  rabina. Rabinowi 
zarzuca się lokkom rśłność i chęć zaimponowa­
n ia  drugim rozrzntnością, ‘ co jest karygodne 
w  czasach ogólnej nędzv i kryzysu. W  podo­
bnym  tonie ukazało  sie szereg a r ty k u łó w  
w p ra sk  czechosłow ackiej. Skorzystają w tym  
w ypadku najlepiej w ładze skarbowe, k tó re  
zam tsrosow aty  się gofów ie stanem  m ajątko ­
wym rabina. A podobno był on dotychczas 
bardzo opornym płatnikiem podatków .

Szaleniec zranił 11 osób
Rzeźnik Menmed Ali, zamieszkał} w Ahka- 

rze, w  napadzie szału  zranił 11 osób, w te j 
liczbie trzy kobiety . Policjanci, nie m ogąc ube- 
zwładm ć szaleńca, zmuszeni byli go zastrzelić. 
Przed czterem a ła ty  Mehmed Ali po zamordo­
waniu swego b ra ta , ciotki i bratow ej, zam­
k n ię ty  był w zakładzie d la  obłąkanych, lecz 
po dwóch la tach  pobytu w zakładzie zwolnio­
no go. jako  zupełnie wyleczonego.

Wieża wysoka na 700 metrów.
Osobliwością św iatowej w ystaw y w  P a ry ­

żu w r. 1937 bęuzie wieża wysoka n a  700 me­
trów. W planie, k tó iy  został już przygotow a­
ny, nazw ano ją  „Św ietlną w ieżą św iata11. Ko­
szta budowy wyniosą około 50 milionów fran 
ków. W ieża o trzym a formę wńełokątną celem 
pokonania naporu w iatru . Do w ysokości 500 
metrów, wieża będzie dostępna dla rucnu sa­
mochodowego. Obliczono bogiem , że budow a­
nie toru spiralnego w górę będzie kosztow ać 
mniej, ńiż założenie wind. Na wysokości 50h 
metrów będą urządzone garaże, a 100 metrów 
wyżei olbrzym ia restauracja, mogąca pomie­
ścić 2.0(M) osób. Sam ochody w  drodze pow rot­
nej zjeżdżać będą przy  pom ocy łańcucha. Przy 
te j sposobności należy wspomnieć, że najwyż­
sza dotychczas wieża Eiffel w Paryżu jest w y 
so k i na 300 metrów

Z A 6 t  s k ł a d k ę  n a
Arcybiskupi Komitet Rrtunkowy!

Powód. — Nie w yglądasz zbyt wesoło, mój 
przyjacielu

— A ta k , -'ho żona ma zamiar w yjechać, a 
gdybv sprotrzegla, że się cieszę, to nie w y je ’ 
charaby.
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Mino. K I N O T E A T R U

Z kin krakowskich.
ŚW IT. „B. 144<i: („Pod fałszyw ą flagą11).

-Mery szpiegowskie podczas w ojny stanow ią 
teunat od niedaw na dopiero upraw iany w ki- 
nem atografji. Je s t to ga tunek  sensacji może 
najbardziej rom antyczny, gdyż zgodnie popu- 
łam eini w yobrażeniam i o działalności tajnego 
w yw iadu, ro la  najbardziej ak tyw na przypada 
kobiecie, co daje  asum pt do wysnuwania 
z tem atu  konfliktów  uczuciowych. .,B 144% 
je s t filmem europejskim  ,,Foxa“ z obsadą 
niem iecką. Znajdujem y w  nim ciekaw y kon ­
flik t uczuciowy lecz rea liza to r nie zapędza się 
z te j akcji zbyt daleko  w pow ikłania psychicz­
ne bohaterów , lecz dba o wydobycie sensacy j­
nych efektów , a  przedewszystkiom  sta ra  się 
zaskoczyć widzów techniką działalności szpic 
gow skiei. I  to  mu się zwłaszcza w  końcow ej 
scenie, najzupełniej udaje. (A.)

S t u e f t  n n r i n l t f i T r w f c * : 1” '.

POLSKIE SZLAKI TURYSTYCZNE. —
W  zrozum ieniu braku lite ra tu ry  opisowej, na­
szych rejonów turystycznych  ukazały się na­
kładem  D yrekcji Okręgowej Kolei Państw o­
wych w K rakow ie w czterech wydaniach wie­
lobarw ne m apy plastyczne krakow sko-śląskie- 
go  i w schodnio-karpackiego rejonu tu rystycz­
nego. Mapy te  w ykonane techniką rotograw iu­
row ą w opracowaniu znanego kartografa  T. 
Zwolińskiego, są, koniecznem .,Vademecumn 

* każdego  tu rysty . P rzedstaw iają szczegółową 
rzeźbę terenu, obejmując całą. Rzeczpospolitą, 
obrazują, rozmieszczenie m iast, główne połącze­
n ia kolejowe i szlaki samochodowe.

Prócz swej wartośca kom unikacyjnej s ta ­
now ią one pożądaną pomoc dydaktyczną, w in­
n e  się więc znaleść, nietylko w rękach  k aż­
dego tu ry s ty  ale ta k io  i w zbiorach w szystkich 
in sty tucy j szkolnych. —  Można je  polecić jako 
pierwsze tego rodzaju poważne wydawnictwo 
w  Polsce. —  Cena egzem plarza form atu 112/60 
cm. 2 zł. 50 gr., form atu 70/50 cm, 1 zł. 50 gr.

Gąsiorowski W acław  (W iesław  Scłavus): 
PIGULARZ, powieść. W ydanie czw arte 1933, 
Dom K siążki Polskiej str. 320, cena zł. 6. Ibsen, 
Sudermamn i kilku innych w ybitnych pisarzy 
europejskich byli aptekarzam i. W  Polsce jed y ­
n ie  W acław  Gąsiorowski, zanim poświęcił się 
pracy dziennikarskiej i literackiej, ukończył 
farm ację, co pozwoliło mu n a  dokładne -pozna­
nie tej p racy  i stosunków  ówczesnych w  tym  
św iecie panujących. Owocem doskonałe doj­
rzałym  tych przeżyć był w łaśnie „P igu larz’1, 
św ietnie napisana powieść, ukazu jąca  się już 
w  czwartem  wydaniu po dłuższej przerwie, 
spow odow anej zupełnem w yczerpaniem . ^

D Ź W I Ę K O W Y
3

DOM K A T O L I C K I
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O d  d z iś  I d n i n a s tę p n y c h ! — W ie lk i p ro g ra m  a tra k c y jn y !

B. 144
W głów nych rolach dw ie  

znane znakom  tości

( P o d  f a ł s z y w ą  f l a g ą )
W spaniały dram at sensacyjn y  toczący się 
za kulisam i zw alczaiacych s ię  w zajem nie  
wyw adów  w ojskow ych , rosyjskiego i n ie ­

m ieckiego n* tle  niedaw nej przeszłości.

C h a r l o t t e  S u s a  G u s t a w  F r o h l t c h .
W interesującą treść wpleciona gorąca m iłość dwojga m łodych. W ysok ie  ar ystyezne w alory  

tc  o obrazu, zarazem n ieb y w a ła  jego em ocja staw iają  go w  rzędzie najlepszych.

Irzy w vśw ietlen i«  o godz 5, 7 i 9 w ieczór, w  niedzielę i św ięta od godz. 3 -c ie  po ołudn u

Trzęsienie zi-mi w Kalifornii,
 i r ?

c*e& f*w ve
Jakie pokarmy utrzymują zęby 

w dobrym stanie .
G rupa lekarzy  am erykańsk ich  przeprow a­

dziła  szereg doświadczeń i obserw acyj nad 
wpływem  różnych pokarm ów n a  etan  uzębie­
n ia  u młodzieży i dzieci. Lekarze ci doszli do 
w niosku, że przy odżywianiu się, w którem  
przew ażają produkty  mączne. zęby s ta ją  się 
łam liw e i przejaw iają się w nieb kaw erny , tak  
samo. jak  przy odżywianiu się produktam i 
uboffiemi w w itam inę D, zabezpieczająca orga-j 
nizm  przed raehity-zimem. D la sp raw dzen ia1 
naocznego hipotezy przeprow adzono dośw iad­
czenia z dw iem a grupam i dzieci, z k tórych 
pierw sza otrzym ała pokarm y obfitujące w w i­
tam inę D, jak tran . żółtko mleko, druga zaś — 
pokarm y przeważnie mączne. Już  po kilku ty  j 
godniaoh okazało się, że dzieci pierwszej g ru ­
py  m iały zęby w daleko lepszym stanie niż 
dzieci z drugiej grupy, że kaw erny w zęba-*’!,
0 ile już istn iały , w ypełniły  się m asą kostną
1 p o k r y ły  szk liw em . I

W  w yniku dalszych b a d a ń . porównawczych 
stw ierdzono, że m ieszkańcy sam otnej w yspy 
n a  południowym A tlantyku. odżvw iaiacv się. 
przew ażnie rybam i i kartoflam i, cierpieli znacz 
n ie rzadziej n a  ..caries11 (dziunO w zębach, niż 
m ieszkańcy innych wysp, gdzie pożywipnie 
było  rzadziej urozm aicone i obfitujące w po­
k arm y  mączne. Or.

Szwajcarja —  krajem głuchoniemych
S zw ajcarja  uchodzi za k lasyczny k ra j głu­

choniemych. Przypuszczalnie wchodzi tu  w grę 
w ysokie położenie nad poziomem m orza, po­
ciągające za sobą obniżenie ciśnienia zew nętrz­
nego. Mimo to  odnośnym władzom sanitarnym  
dz f-ki nader energicznej działalności profilak­
tycznej udało się w ydatnie zm niejszyć liczbę 
głuchoniem ych. W edług spisu ludności w roku 
1920, było w Szwajcarji 8.000 głuchoniem ych. 
Opublikowane dane z r. 1930 w ykazują Ihurtę 
6.893 głuchoniem ych, co wynosi 17 głuchonie­
m ych na 10.000 m ieszkańów Celem zapewnie-, 
u ią. głuchoniem ym  (dotyczy to  również mewi-

fport.

Zdjęcie górne: nadbrzeżne m iasto San Diego, w pobliżu granicy m eksykańskiej, ‘k tó re  rów ­
nież ucierpiało z pow odu trzęsienia ziemi w Los Angeles. Zdjęcie dolne: typow y krajobraz

kalifornijski.

Sowiecki „sport64.
Po wywołujących sprzeczne opinje ..sukee- i 

sadT 1 przem ysłow ych p ia tiie tb i w  .p o s ta c i 
Dndeprostrojów, M agnitogorsków itd., przyszła 
kolej na ..popisy1* sowieckiego sportu.

W sierpniu rb. m iała się odbyć w M oskwie, 
m iędzynarodow a plim pjada robotnicza, n azw a-, 
na szumnie „Św iatową spor bak ja d ą11, w której J 
mieli wziąć udział sportow cy kom unistyczni 
w szystkich państw  św iata. M iarodajne czynniki 
sowieckie postanow iły jednak odroczyć spar­
tak iadę n a  rok następny, a  rzc-komo dlatego, 
że dotychczas nie zdołano przeprow adzić po­
trzebnych prac przygotow aw czych, ani należy­
te j propagandy w krajach „kapita listycznych '1. 
P rzyczyną tego miał być również brak  odpo­
wiedniego stadjonu w Moskwie. T ak  tw ie rd z ą . 
sowieckie sfery urzędowe] Skądinąd wiadomo, 
jednak, że odłożenie spartak iady  nastąpiło  
z powodu zbyt małej liczby zgłoszeń zagra­
nicznych, a co ważniejsza z powodu obawy 
kom prom itacji sportu  sow ieckiego n a^ tego  ro­
dzaju zawodach. To bowiem, co w Sowietach 
nosi miano sportu  różni się bardzo od pojęć 
przyjętych na Zachodzie. i

Sport w Sow ietach wiprzągnięty _ został 
w ostatnich czasach w ram y planu pięciolet­
niego Sportowcem  m ającym  prawo noszenia 
specjalnej odznaki z napisem „bądź gotów  do 
pracy i obrony11 nazyw a się w Rosji ten. k to  
niety lko dobrze skacze, biega, pływ a, jeździ

domych) należy tej opieki podczas podróży, 
ustalony został m iędzynarodow y znak, a  m ia­
nowicie: trzy  czarne punkty  na żółtem tle. Znak 
ten noszą ociemniali i głuchoniem i na opasce , 
n a  ramieniu.

na rowerze i  na nartach , lecz równocześnie 
umie obchodzić sie. z m aską gazową, strzelać, 
rzucać granatem , prowadzić samochód, trak to r 
hub siewnik, a  w fabryce czy wt warsztacie, 
bhu-zo czy szkole zobowiązuje się pracow ać 
sumienniej i produktyw niej niż dawniej.

Celem sportu upraw ianego n a  Zachodzie 
je s t przedewszystkiem  zapewnienie upraw iają­
cym  go zdrowia. S port sowiecki m a n a  oku 
nie ty le  zdrowie mas, ile podniesienie ich w y­
dajności roboczej. J e s t  to  w yzyskanie sportu 
d la celów zakreślonych planem pięcioletnim 
w edług zasady „bądź zdrów, abyś m ógł być 
dobrym wołem roboczym ". Takie zdegradow a­
nie sportu  mogło się odbyć przez usunięcie z 
niego wszelkich naleciałości „burżuazyjnych11, 
a  więc nazwisk, wyników, rekordów. Jednost­
ka w sporcie sowieckim niemal nie istnieje. 
Zostaje włączona do zespołu. Zawody sporto­
we są w alką zespołów, k tóre obok -wyczynów 
sportow ych popisują się umiejętnościami, nie 
mającem i ze sportem  nic wspólnego.

Sport sowiecki je s t m ieszaniną w ychow a­
n ia  fizycznego, przysposobienia wojskowego, 
oraz codziennych zajęć, w ykonyw anych nie 
przez jednostki, lecz przez zespoły. Sowieckie 
zawody sportow e m uszą więc się sk ładać z 
tych w szystkich punktów’. Takim  miał być ró­
wnież program spartak jady . Je j organizatorzy 
spostrzegli jednak, że je s t rzeczą śmieszną spo­
dziewać się, by k tó ry  z robotniczych zespołów 
europejskich zechciał popisywać się na stadjo- 
nie moskiewskim zajęciem, k tó re  spełn ia m o­
że w życiu codziennem, np. kierowaniem  tra k ­
torem . W szak człowiek tak i szuka w  sporcie 
zapomnienia, odpoczynku, oderw ania sic od te j 
w łaśnie pracy. *

Robotnicze reprezentacje Zachodu zaprodu-

Kansdyjezycy zrewanżowali się.
P o meczu K anada— Am eryka, rozegranym  

przed kilkom a dniam i na lodow isku w Berli­
nie, zakończonym , jak  donosiliśmy, b ija ty k ą  po 
między graczam i obu drużyn, obecnie n a s tą ­
piło uspokojenie.

K ierow nicy obu drużyn złożyli oficjalne 
przeiproezenio na ręce organizatorów .

W czoraj odbyło się w Berlinie ponownie 
spotkanie hokejowe pomiędzy temi dwiem a 
drużynam i, zakończone porażką m istrza św iata, 
Stanów Zjednoczonych (M assachusetts Range- 
res) w stosunku 1:2.

W  ten sposób K anadyjczycy zrewanżowali 
się za porażko, odniesioną w spotkaniu ze S ta ­
nami Zjednoczonemi w finale m istrzostw  świa 
ta  w Pradze. Charakterystyczne, że w ynik 
spo tkan ia  brzm iał wówczas identycznie: 2:1 n a  
korzyść Ameryki.

PRASA WŁOSKA O PO LSK IEJ 
LEKKOATLETYCE.

Dziennik sportow y „II Mezzogiorno Sport!- 
vo!I zam ieszcza obszerny a rty k u ł pióra publi­
cysty  E dw arda K leinderera p. t. „W alasie- 
wicz —  najszybsza kobieta w św ięcie11.

D oskonale u jęty tem at pozwala publiczno­
ści włoskiej n a  zapoznanie się zo stanem  n a ­
szej lekkoatletyk i. Autor specjalnie zajm uje 
się osobą W alasiewiczówny, a  następnie —• 
Kusocińskiego, W ajsdwny i t. <1.

PIŁK A RSK I MECZ ŚW IATA. Reprezen.
ta c ja  A rgentyny, zgłosiła ostatecznie swój 
udział w wielkim turnieju piłkarskim  o mi­
strzostw o św iata, jak i rozegrany zostanie 
w  Ita lji w  r. 1934.

F I S H A R i W O N J E
SZKOLNE

..U lH illt’ !'*
d łu g o ść  1 m

m \ M  0-12 m 

ii 1.12 ni
. 4 oktawowe 

syn em ameryk
p o  z n i ż o n e j  c e n i e  Zł. 650 .— 

poleca Skład fortepianów

W Ł A D .  B O L G N S K I
KRAKÓW,  RYNEK GŁ. 34.

J i u m o r .
Dosłownie. W  niższej klasie gim nazjum  n a  

lekcji łaciny uczono się konjugacji. P rzykładem  
był czasownik „legere11 (czytać). Uczniowie ile  
się przygotow ali, więc profesor zapow iada: 
„Tylko żeby czas teraźniejszy od „legere11 na 
przyszłej lekcji każdy z was umiał na pam ięć 
od pierwszej osoby liczby pojedynczej do trze 
ciej liczby mnogiej i naodw rćt! K to nie b ę ­
dzie umiał, dostanie ' zły stopień11.

N astępna lekcja . ..No Iksiński zaczynaj: 
czas teraźniejszy od czasow nika „legere’1...

„Lego, legis, łegit; legim us; łegltfc; le- 
gunt“.

—  Świetnie. A n a  odw rót?
— Ogel, sigel, tigel; swmigel, sitigel, tnu-

getf.
E speran to  medyczne. —  Co pow iedział spel 

cjalista. kiedy cię zbadał?
—  Powiedział: hm, hm. no, no...
—  Co to  miało znaczyć?
—  Dwadzieścia złotych.
Korzyść. — To musi być okropne mieć tak: 

roztargnionego męża, jak  pani małżonek.
—  Przeciwnie. Bardzo często daje mi w  

roztargn ien iu  dw a razy  pieniądze n a  prowa­
dzenie domu.

kow ałyby natom iast na spartak jadsie  swój bo­
g a ty  repertuar rekordów  czysto sportow ych, 
indyw idualnych, k tórem u Rosjanie nie prze­

ciwstawili niem al nic. Przyszłoby do klęski, do  
kom prom itacji wobec tłum ów widzów. Nic więc 
dziwnego, że odroczono spartak iadę na rok. 
Przez ten  czas sportow cy sowieccy uganiać się 
będą za pogardzanym  do tej pory rekordem  
czysto sportow ym , rekordy przemysłowe zejdą 
na plan drugi. W szak chodzi o propagandę So­
wietów  wobec zagranicy. P ra ca  w tym  kierun­
k u  ju ż  się zaczęła.

Sport sowiecki przechodzi więc wielką ewo* 
lucję, upodabnia się do sportu znienawidzone­
go Zachodu. Upodabnia się w tym celu, aby 
móc skutecznie ryw alizow ać ze sportem  euro­
pejskim na apartakja/dzie w  roku 1934

ak.
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to shfcfkać
a  J i r a b o w e i c .

* S o b o ta  18: św. Cyryla.
N i e d z i e l a  19: &w. Józefa, Obi. N. M. P.
N i e d z i e l a  19: wschód słońca o godz. 

G.OC, zachód o 18.11.

PŁUKANIE SIECI WODOCIĄGOW EJ. Za­
rząd w odociągu m iejskiego rozpocznie czyszczę 
nie sieci ru r  w odociągow ych d la usunięcia n a ­
grom adzanego w  niej osadu. Czynność ta  spo­
w oduje chwilowe zm ącenie w ody. Czyszczenie 
nastąp i od dtnia 20 hm. i odbyw ać się będzie 
w  dniach następnych od godziny 3-ciej po,poi. 
do 8-mej wieczór, kolejno w poszczególnych 
dzielnicach m iasta. P łu k an ie ' sieci trw ać  będzie 
około 6 tygodni.

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono n a ­
stępujące ceny: m leko niezbier. 1 l itr  0.20—  
0.22, śm ietanka słodka 0.50— 0.60, kw aśna 1— 
1.20, ser zw yczajny 1 kg. 0.60—0.80. masło 
deser. 3.70— 3.80, zwykł. 3— 3.20, ja ja  świeże 
szt. 0.06— 0.07, ziemniaki 1 kg. 0.07— 00.8, bu­
rak i ćwikł. 0.10— 0.12, m archew 0.15—0.18. ce­

bu la 0.20—0.25, p ietruszka 0.15— 0.20, seler

W YSYŁA KRAKÓW  DO AMERYKI.

W  związku z Ludową Sali Polsuiej w nowo- 
wznoszonym gm achu U niw ersytetu w  P ittsbur- 
gu  w  S tanach Zjednoczonych Am. Półn., w ła­
dzo uniw ersyteckie i K om itet Sali Polskiej 
zwróciły się za pośrednictwem  K onsulatu pol­
skiego w  P ittsburgu  i Min. Spraw  Zagranicz­
nych w W arszawie do R ektoratu  U niw ersytetu

P ittsburgu . Spełniając to  życzenie, dowodzące 
czci i przyw iązania do U niw ersytetu K rakow ­
skiego, R ek to ra t przesiał w ' tych  dniach do 
P ittsb u rg a  kam ień rzeźbiony z Collegium Maius, 
kolebki A lm ae Matni?, (obecnie mieści się tam 
B ibljoteka Jag.), wznowionej przez W ładysła­
w a Jag ielle . Podniszczony ten  kam ień, będący

Jagiellońskiego ,z prośbą o  przysłanie kam ienia fragm entem  pierw otnej budowli XV wieku, za- 
z gm achu uniw ersyteckiego, k tó ry  zostałby  u- stąpiony został kop ją  w  czasie odnaw iania w 
żyty  jako kam ień -węgielny Sali Polskiej w XIX wieku zrujnowanego Collegium Maius.

Odnowienie polichromii ołtarza Mariackiego
ZOSTAŁO WYKONANE Z CAŁĄ STARANNOŚCIĄ I PRZEZ FACHOWCÓW. — ODPAR­

CIE ZARZUTÓW P. SZYMBORSKIEGO.

W  krakow skim  „Glosie Plastyków*1 poja- mych w ykonano pizeszlo  .400. nie mówiąc o 
wił się niedaw no artyku ł p. Szym borskiego, tem , żo caiy szereg zdjęć bodzie jeszcze wy- 
k tó ry  k ry ty k u je  przeprow adzone odnowienie Rom any. Zdjęć barw nych m am y przeszło 20, co

0.20— 0.25, jab łka  0.80— 1.60. k u ry  żywo szt.
2— 3.50. gąsiory 3.80—5, gęsi bite 5—7, indy­
k i 10—15. indyczki 7—9, k a rp  żyw y 1 kg.
2.20— 2.40, lin 2— 2.20, szczupak 3— 4, brzany  nowski, M arjan 
i leszcze 3, w iślane drobne i średnie 0.80— 1.20.
Chleb żytni jasny  z 65% przem. 1 kg. 0.37, 
ciemny 0.30. B ulka zwycz. (wodna.) 6 dkg. 
szt. 0.05 zł-

SZKOŁA ZDROWIA K asy  Chorych w  K ra

poiichromji o łtarza M arjackiego. W  te j sp ra­
wie otrzym aliśm y pismo z K om itetu  re s ta u ra ­
cji O łtarza M ariackiego, podpisane przez n a ­
stępująco  osoby: D.r Józef Muczkowski, Prof. 
Dr T adeusz Szydłowski, Ks. Dr Józef Kuli- 

Jagusiński, Arch. F ranc. Mą

je s t dużo, jeśli się zważy, ja k  są  kosztow ne 
Dla restau raey j średniowiecznych malowi­

deł posiadał kom itet specjalistę w osobie art. 
mai. W. Zarzyckiego, w  innych zaś zagadnie­
niach artystycznych  radził się artystów , jak  
np. rck t. Mehoffera, a r t. rzeźbiarzy Laszczki,

ikowio u rządza 10-ty z rzędu „K urs d la  m a­
te k " , n a  k tó rym  m atk i i osoby, interesujące 
się  dziećmi, nauczyć sio m ogą -wzorowego ob­
chodzenia się z niemowlętami. W pisy przy j­
m uje się codziennie miedzy godz. 4 a  5 po po ­
łudniu  w  Zakładzie F izykalnego Lecznictw a 
(K arm elicka 16).

FATALNA JAZDA PO PORĘCZY. Oinegdaj 
wieczorem wezwano Pogotow ie R atunkow e na 
ul. Podbrzezie 6 do W ik to ra F łeschnera la t 18, 
k tó ry  zjeżdżając z p ię tra  po poręczy ©chodów 
upadł głow ą na posadzkę i stracił przytom ność. 
Przewieziono go do szpitala śwr. Ł azarza  na od­
dział chirurgiczny.

N IE ODSZEDŁ Z PUSTEM I RĘKOMA... A. 
Kamimerlinig (Bonerowska 34 zgłosiła. r2e dnia 
16 bm. m iędzy godz. 12 a  1.7 skradziono jej z 
gaiolku zwinięty w rulon dyw an wrart. ok. 300 zł.

ZŁODZIEJ PORZUCIŁ CENNY' LUP. P o ste ­
runkow y  P. P- z posterunku w  Prokocim iu pa­
tro lu jąc  w  dniu 16 ban. w  W oli D uchackiej w 
pobliżu s tacji kolejow ej K raków -Plaszów  spot­
ka ł nieznanego osobnika, niosącego w orek. Oso­
bnik  na w idok posterunkow ego w orek parzucił 
i mimo pościgu zdołał zbiec. W  w orku znajdo­
w ało  się 21 skórek perskich, praw dopodobnie 
pochodzących z kradzieży n a  sżkodę nieustalo­
nego narazie właściciela. Sikrókl zostały zdepo­
nowane na- posterunku P . P . w  Prokocim iu.

i n o M i n - '  » i ■ '" W iv ip » r V

R EK O LEK C JE  DLA IN TELIG EN C JI (pań 
f panćw  wspólnie) odbędą się w  kościele O. O. 
Zm artw ychw stańców  przy ul. Łobzow skiej pod 
przewodn. X. kan . T ad. H olienauera, P ierw sza 
n au k a  w  poniedziałek 20 bm. o go-dtz. 7.45 w ie­
czorem, następnie we w torek , środę, czw artek 
i  p ią tek  o te j sam ej porze. Spowiedź w  p iątek  
od godz. 4-tej pop. Msza św. i w spólna K-onru- 
n ja  św. w sobotę 25 bm. o god*z. 7-tnej rano. 
B ilety  otrzym ać m ożna u  fu rty  OO. Zm artw ych 
wstańców . »

W ALNE ZEBRANIE człouków Chrzęść. 
F ron tu  Gospod. odbędzie się w czw artek. 23 
bm. o godz. 7 wiecz. w  lokalu  własnym  przy 
ul. Szpitalnej 18. Zebranie poprzedzi refera t p. 
K. Kalinowskiego, prezesa k rak . Oddz. Filare- 
cłdesro Związku Elsów  „o Stanisławie Szczepa- 
nowskim ".

W ALNE ZEBRANIE Członków Tow. Pol­
sko-Czechosłowackiego u- K rakow ie odbędzie 
się w  dniu 20 t a .  (poniedziałek) w  Sali K u­
pieckiej M agistratu II. p. o god-z: 7 wieczór.

ZEBRANIE POL. TOW. PRZYRODNIKÓW 
Odbędzie się we w torek 21. b. m., w  sali w y­
kładow ej Zakładu Minerał. Un. Jag . (Gołębia 
L : 11 II: p:): P oczą tek  o godz: 6,15 wieczór. 
Goście m ile widziani.

czyński, Dyr: W iesław  Zarzycki, Iuż. Bohdan H ukana i Raszki, odsłonięcia zaś polichromii 
T reter, Dr Zbigniew Bocheński. {Stwoszowskiej dokonali dwaj najw ybitniejsi

Pismo to stw ierdza, żo p. Szym borski nie specjaliści ja cy  są w Polsce znani, t. j. J . 
zna dostatecznie przebiegu i sposobu w ykona- ] R utkow ski I J :  M akarewicz: P rzebieg robót
nia restau racji, gdyż ty lko  dorywczo i n iejako kontro low ał generalny  konserw ato r zabytków  
ukradkiem  podpatryw ał tę  pracę, a nie m ia ł . sztuki, dojeżdżając w ielokrotnie z W arszawy.
możności system atycznego i dokładnego jej 
śledzenia, nie należał bowiem ani do w yko­
nawców, ani też do K om itetu. X a zarzut, j a ­
koby restau rac ja  dokonana została  zbyt p o ­
spiesznie. K om itet odpowiada, że nie czas trw a 
n ia  robót decyduje o ich jakości, łccz um ie­
jętność w ykonania i  w łaściw y sposób zorgani­
zowania pracy. Zarzut, żo posługiwano się mlo

J a k  w  tem  św ietle —  brzmi pismo kom i­
te tu  —  -wygląda a ta k  p. Szymborskiego, k tó  
ry  odw ażył się  ogłosić, żo poiichromji ołtarza 
wyrządzono niepow etow ane szkody, osądzi 
każdy, zwłaszcza, gdy  sobie uprzytom ni, że p. 
Sz. w  dziedzinie renow acji zabytków  je s t mało 
znany, a  co gorzej, deb ju t jego przy  odsłania 
nim ś red nio w łącznych fresków  w Xiepołomi

dcm i i niewyszkoionem i siłami pomocniczoml, J cac.li, reklam ow any -przez ..Głos Plastyków  
odpieram y stw ierdzeniem , że pomocnikom tym  i równocześnie z napaścią na restau rac ję  O łtarza 
pow ierzano robo ty  ła tw e i n ieskom plikow ane! M arjaekicgo, je s t d la  au to ra  słabą Tekomenda- 
pod sta lą  kontro lą kierow ników  restau racji, cją, m usiał on bowiem n a  zlecenie kom isji kon 
Oburzenie p . Szymborskiego, że do rozpuszczę i sorw atorsldej usunąć z tych  fresków przema- 
n ia  przemalowali używ ano ..arim olu11 jest- nie- iłowania i  uzupełnienia, jak ie tani powprowa- 
zrozumiałe, gdyż powinno m u być wiadomem. j*]zał najniepotrzebniej. Kie m iał więc praw a 
żo środek ten nie rozpuszcza tem pery, ula zabierać głosu w  spraw ie, k tó ra  przekracza

B i a ł e z ę b y .  C h i o r o d o i r t
Pasta do zębów, używana przez miliony ludzi na 
całym świecie. Pierwszorzędna w działaniu, osz­

czędna w użyciu.

S. p. Marja Zaprzańska.
II. b. r. zeszła z tego św iata 

bo 86-letniem zbożnem życiu, ś. 
Siedleckich Z agórzam ka, siostra  Ks.

dziekana w.

po
1>.

m ógł w ięc nndn.iszczyć autentycznej, polichrCE 
mji, w ykonanej w' całości tem perą. Środek ter­
by! używ any jedynie do usunięcia niewłaści­
wych przezłoeeń z KIK. w. Zdjęć fotograficz-

wyrażuie jego doświadczenie- -i w yrządzać 
krzyw dę ludziom ,. około restau racji O łtarza i 
licznego szeregu zabytków  sztuk i w całej 
Polsce wielce zasłużonym ".

99 Uciecha
S ta r o w f S ś S w a  1 6 .

Ci D Z i S!
na ekranie 
kinoteatru

V t Uciecha
Starowiślna 16.

f i f i

R ew elacyjna najw spanialsza zdobycz k inem atografii
Tajemnica dziw nego człow ieka, k tóry zm artw ychw stał 
W roli tytułow ej bezkonkurencyjny mistrz m aski nie-

Jprankonśtein" — B o r i s  K a r l o f f
w innych rolach: Z iła Johann D aw id Manners, Edward 

Van Sloan, Arthur Byron, B ram w ell F letcher. 
Fenom enalna sensacja ekranów E uropyl Przed, o g. 5, 7 i 9. W niedz. o g. 3 ceny porankow e.

ER

N i l  F i l i i

REPERTUAR TEATRU WFTtWACKTFGft
Sobota: „Ma-demoiselle" (gość. w ystęp  M arji 

D ulęby1).
N iedziela popoł.: „Oo ty lko  chcecie" (go 

Scinny w ystęp H anki Ordonówny); —  wiccz. 
„H orsztyński".

Poniedziałek po południu: „Co ty lko  chce­
cie" (gość. występ/ H anki Ordonówny).

Poniedziałek  wieczór: „R igaletto" (gość.
w ystęp  A dy Sari).

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
W ANDA: „K urtyzana" (G reta Gaibo).
ŚW IT: B. 144 (Pod fałszywą flagą).
APOLLO: „A rjana" (w roli gł. E lżbieta Bor- 

gnor).
ADRIA: „Każdemu wolno kochać (w roli 

gł. A. Dymsiza),
UCIECHA: „M umja" (Boris Karloff).

SŁONCE: Bal w operze (w roli gł. Iwan 
Pctrowicz).

BAGATELA: I. „K am erdyner Jaśn ie  Pani" 
(kom cdja węgierska). —  H. ..W każdym  por­
cie dziew czyna" (w roli gr. A lbert P rejcan):

SZTUKA: „Teodozja Sew astopol".
PROMIEŃ: „F lip  i Flaip w kom edji i sen ­

sacji".
ATLANTIC: .-.Zmartwychwstanie" (John

Boles, Lupę Velenz).
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: „Uwiedziona".
KINO MUZEUM w yśw ietla w soboto i w  nie 

dzielę: „C hała W uja  Tom a" w  now ej w ersji 
dźwiękowej. P onadto  dodatek  i kom cdja.

„RIGOŁETTO", opera Y erdrego, ukaże "*ię 
po raz pierw szy w bież. sezonie jako powtó­
rzenie w poniedziałek dnia 20 b. m., n a  przed 
staw ieniu wieczornem, po cenach zniżonych, 
z gościnnym  występom  św iatow ej sław y a r ­
ty s tk i A dy Sari, w popisowej p artji Gildy.

 0 0 8 ----------
Tancerz japoński —  ks^źę Nimura

w T eatrze „B agatela".

Dnia 21 b. m. o godz: 8 wieczór w ystąpi 
tancerz japoński Książe Y eschi N im ura, oraz 
jego p artn e rk a  rasy  aryjskiej Lfcan K ay, w  te ­
atrze „B agatela". T o  przedstaw ienie o w yso­
k ie j w artości artystycznej, będzie now ą próbą 
stworzenia z tańca osobnej mowy, w  myśl te ­
go czem byw ała ta  w  starożytności. K siąże 
N im u ra ..k tó ry  pochodzi z rodziny sam urajów , 
skończył uniw ersytet w  Tokio, dalej zaś ksz ta ł 
cił się w Nowym Jo rk u , gdzie stu d ja  specjalne 
prowadził pod kierunkiem  swego krew nego, 
daw nego zakonnika buddyjskiego, będącego 
teraz profesorem uniw ersytetu  w Kolumbji. —. 
B ilety do (nabycia u firm y Rudnicki, Liwja 
A—B. w  cenie od 99 groszy do 4.99 zł.

Aresztow ani akademicy przebyw ają 
w  więzieniu.

Mylne pogłoski o aresztow aniu p. A. Grębosza,

Pięciu aresztow anych akadem ików  przeby­
w a  nadal w  więzieniu karno-śledczem  św. Mi- 

1 chała. Zatrzym anych rozmieszczono oddzielnie 
po dwóch; dotychczas nie dopuszczono do nich 
adwokata-. Zgodzono się natom iast n a  odwie­
dziny rodziców do dwu z po śród zatrzym anych.

Zanotow ane przez nas w czoraj pogłoski 
rzekom em  aresztow aniu w K rakow ie p. A. G rę­
bosza kierownika- krakow skiej placówki Obozu 
W ielkiej Tolskj okazały  się m y ta .  J a k  stw ier­
dziliśm y p. A. Grębosz nic został aresztow any 
—1 co też obecnie prostujem y.

Pożar na sta rym  cm entarzu w Podgórzu
P ożar spowodow ały dzieci.

W czoraj około godz. 16-toj zaalarm ow ana 
została podgórska straż  ogniowa wiadom ością, 
że n a  sta rym  cm entarzu w  Podgórzu-K rako- 
wde zajęła się trawa-. Rzeczywiście paliły  się 
traw y  i badyle n a  grobach na, przestrzeni oko­
ło 1.200 metró-w kw adratow ych. Stratż ugasiła 
ogień: przyczyną pożaru by ła zabaw a dzieci, 
obchodzących się nieostrożnie z ogniem.

  eo o ------
Odczyty.

„E n ten ta  y -  Polska” . W  poniedziałek dnia 
20-go b. m. o godz. 7-mej w Domu przy ul. P o­
tockiego 11. refera t p. t .  „E n ten ta  —  P o lska" 
wygłosi dyr. H enryk Pachoński, prezes Związ­
ku  Stow arzyszeń clirześc. robotniczych Archi- 
djecezji krakow skiej.

D nia 12. 
długiem,
M arja z
P ra ła ta  Siedleckiego, proboszcza 
Mogile.

Owdowiawszy po kró tk iem  m ałżeńskiem  po­
życiu oddała sio zm arła pracy  nauczycielskiej 
n a  dwóch kolejno placów kach, w  Strzelcach i 
Pleszowio (pod Krakowom), gdzie ją  dotych­
czas z u znaniem i wdzięcznością wspominają. 
F racą  tę  uw ażała za służbę Borżą  ̂ t-o też w kła­
d a ła  w n ią  całą. duszę. K ilku uczniów', k tórzy  
oddali się później Bogu na służbę, zawdzięcza­
ło zarodek pow ołania tymi ziarnom, jak ie  zm ar­
ła w  dziecięce ich dusze w rzucała.

Ściągnąw szy wcześnie rękę sw ą do rzeczv 
mocnych (Mą.dr. r. 31), nie p rzestaje ś. p. Marja. 
n a  pełnieniu zawodowych obowiązków, lecz 
m yśli ponadto  o zorganizowaniu uczących 
w szkołach w iejskich współtowa-rzyiszek pracy. 
W raz ze ś. ]). O- Stefanem  Bratkow skim  i  ś. p. 
Zofją Popielów ną z R uszczy zak łada w 1902 
roku Sodalicję M arjańską N auczycielek ziemi 
krakow skiej, k tó re j by ła  pierw szą i d ługolet­
n ią  przewodniczącą-, a do  końca życia honoro­
wą, prezydentką. U stąpiwszy z nauezyeieM de- 
go posterunku po w ysłużeniu ła t  oznaczonych, 
osiada zm arła w  K rakow ie, rozw ijając w  dal­
szym ciągu dobroczynną działalność w  kom ite­
cie parafialnym  opieki nad  ubogiemi (przy ko­
ściele św. M ikołaja), oraz w  Sodalicji, gdzie 
zajm uje się w szczególności rozdziałem  fundu­
szów s-typendjalnyeb dla potrzebujących pomo­
cy sem inarzystek. O taczając je. ta k  zbiiska ja k  
zdała, iście m acierzyńską opieką, zabiega nie- 
ty łk o  o dostarczenie im środków  dio życia, leca 
jednocześnie czuwa nad  ich duszą, nie skąpiąc 
rad  i wskazówek. Można rzec o niej w  całej 
praw dzie i w  najśzerszem  stów  tych  ujęciu, że , 
..ręko sw oją otw orzyła ubogiemu, a- dłonie ewo- 
je  ściągnęła k u  n iedostatecznem u” (Mndr. r . j  
31). T niety lko rękę, łccz serce całe...

Owocna i m iłością przepojona p raca  zm arłej ■; 
w ypływ ała z głębokiego życia w ew nętrznego i  1 
gorącej a  dobrze zrozum ianej pobożności. Była 
to  osoba- o szerokiej skali zain teresow ań i w y­
bito  e m ' uświadom ieniu katolickiem . M iała w 
w ysokiem  stopniu zmyci i  ducha kościelnego, 
zrozumienie i ukochanie liturgji. P op iera ła  -i 
szerzyła piśm iennictwo i p rasę katolicką, w  
sposób w prost godny podziwu. D opóki m ogła, 
b rała  czynny udział w  życiu parafjałnem , za­
równo w  nabożeństw ach ja k  w  dziełach1. A4 
do osta tn ich  chwil życia  troszczyła się żywo
0 spraw y K ościoła i Ojczyzny, ofiarując w  te j 
intencji wlszystłde cierpienia, k tó re  znosiła, z 
bućkijąeem poddaniem  i  cierpliwością, zn-silana 
codziennie Chlebem m ocnych w  ciągu 14-mie- 
sięcznej choroby.

Zm arła pozostaw iła po  sobie ślad św ietlany
1 ża l głęboki, a  zarazem  wzór, ja k  przy  ogra­
niczonych środkach m aterjalnyeh, w  sędziwym  
naw et -wieku: pracow ać m ożna w ydatn ie d la  
K ościoła i  społeczeństwa, rozsiew ać w okół sie­
bie debro  i prom ieniować szeroko, zdała od 
w ini i zgiełku tego świata-.

Cześć pamięci Zmarłej. ..a niech ją  chwałą 
w  bram ach uczynki jej" (Ks. Mądr. r . 31).

H. Lutostańska.

P rze m ys ł póiski winien za in te re so w a ć  s i e ! 
Ta rg a m i katowickiemi.

W  iczaeie cdi 24 m aja  do 8 czerw ca b. r.< 
odbędą się w K atow icach IV. T argi Katowi- J 
elde. W  dobie obecnej ostrego przesilenia go-; 
spodarczego i  u tra ty  wielu rynków  zbytu  za-j 
granicą, przedsiębiorstw a polskie -mogą i po-, 
w inny w ykorzystać tę  placów kę targow ą, aby 
nie ty lko wejść na rynek  śląski ze swojem i; 
często tam  jeszcze nicznanem i wyrobami, lecz, 
również, aby przez k ilkunastodniow y pobyt n a ': 
śląslcu i  bezpośrednią styczność z kupcem ij 
konsum entem  śląskim poznać jego potrzeby I 1 
upodobania i ew entualnie przystosować do te - ' 
go sw oją najbliższą produkcję.

Izba przem ysłow o-handlow a -w K rakow ie; 
zaleca gorąco sferom przemysłowo-handlowym j 
swego okręgu zainteresow anie się IV. Targam i 
■Katowickiemi, przyezem zaznacza, że bliższych 
inform acyj, dotyczących  rodzaju i rozmiesz­
czenia eksponatów  udzieli bądź to  sam a (K ra­
ków. D ługa 1. I. p.), bądź to  Izba handlow a w 
K atow icach, pl. W olności 8
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Dziś i codziennie W A N D A J f
w teatrze św ietlnym

Niezwykle sensacyjny program najpiękniejszego filmu naszvch czasów

G I Ę T A  G A R B © W  s w e j  n a j g e n i a l n i e j s z e ]  k r e a c j i  
j a k o

w g. s ły n n e j p o w ie śc i ZUZAIMftA LE- 
N O X . —  U p a ia  ja cy  d ra m a t m iło śc i.

C L A R K  G A B L E
i JEANr HERSCHOLT pottjer r  film u „Ludzie Hotelu*. — Moc niebyw ałych  em ocji. — Re­
welacyjna trem . — Przepych w ystaw y. — W program ie najnowszy tygodnik ,.Eoxa". — Początek  
seansów  o u. 5, 7 i 9 .t'.', w  niedz o g. 3 pop. — Sala centralnie ogrzewana — Program N. 2 i.

W sobotę  dnia 18 bm. o god/.. 15 pop. W niedz. dnia lii bm. o godz. 11.30 przedootudniem

KURTYZANA
P O R A N K I
FILMOWE G Ł G S  P U S T Y M I W gł.

roli
Dla młodzieży' d o /w o lo n e .

Nara Ney i Adam Brodzisz
Cenv m iejsc od 49 groszy.

Bony zamiast dolarów.

Chcąc zapobiec katastrofalnem u brakowi goto wki, jaki dal sio odczuć w Ameryce w dniach 
krachu  bankowego, kiedy to  insty tucje te  w strzym ały wypłatę ulokowanych w nich k a­

pitałów, szereg insty tucji w ydało bony opie wajnee na 25. 50 i 100 centów. Bony to zasto­
pow ały przoz k ilka dni dolara yv obiegu wc w nętrznrni.

Lekarze wolnopraktykujący a lekarze kasowi.
Zażydzenie zawodu lekarskiego. —  1 lekarz na 40 zdrowych. —  Na 200 tys. mieszkańców, 
1 180 tys. ubezpieczonych w Kasie Chorych.

Z g g c i e

Bankructwa w styczniu.
W edług danych Głównego Urzędu -Staty­

stycznego, ogłoszono w  Polsce w styczniu br. 
ogółem 31 upadłości. 7. cyfry tej przypada na 
w ojew ództwa centralne 21 upadłości, zacho­
dnie 7, południowe 3. Jeśli chodzi o rodzaj 
przedsiębiorstw, to ogłoszono w styczniu br. 
3 upadłości w spółkach akcyjnych, 0 w spół­
kach z ogr. odp., 2 w spółdzielniach. 3 w spół­
kach firm owych i kom andytow ych i 17 w przed 
siębiorstw ach jednoosobowych.

W z ro s t  cen hurtownych.
Ogólny w skaźnik cen hurtow ych w Polsce, 

bio-rąc za podstaw ę, rok  1927— 100, wynosił, 
w edług danych G. U. S., w lutym  br: 58,2, 
wobec 56.4 w styczniu br:. wzrósł więc o 
3.3% . Przyczyną tego w zrostu je st znaczniej­
sza zw yżka cen artykułów  rolnych. W skaźnik 
artykułów  rolnych wzrósł bowiem z 46.2 na 
50.5. czyli o 9.3% . podczas gdy w skaźnik a r ­
tykułów  przem ysłowych spadł z 64.7 na 64.2. 
tj. o 0.9% : W skaźniki poszczególnych a r ty k u ­
łów  przedstaw iały sie w lutym  br. następu- 
jąco (w nawiasie w skaźnik za styczeń hr. i 
wzrost lub spadek w procentach): produkty  
spożywcze roślinne krajow e .55.6 ("48.0 i +  
15.8%); zwierzece 44.3 (13.8 i +  1.3%); kolo- 
njałno 72.1 (72.8 i — 0 .9% ': drzewo 44.6 (45.1 
i  —  1.8%'); m atorjalv włókiennicze 48.5 (49.0 
i _  1.0%): wegitd 121.2 (121.2); m etale 67.0 
(67.8 i — 1.2% ); różne 77.1 (77.3 i —  0.2%).

10 ZL. ZA LITR SPIRYTUSU 
na cele ciomowo-leeznicze.

W  Dzienniku Ustaw z 15 bm. ogłoszone 
zostało rozporządzenie m inistra skarbu , u s ta ­
lające cenę spirytusu na celo domowo-ieczni- 
cze w w ysokości 10 zł. łącznie z opłatą mono­
polow ą za 1 litr  sp iry tusu  100%, sprzedaw a­
nego  luzem. Rozporządzenie to  dotyczy przc- 
dewszystkiem  spiry tusu  pejsachow ego.

Rozwody a liczba narodzin we Francji
„The T ab le t11, poważne czasopismo kato lic­

k ie angielskie, pisząc o depopulaeji we F ran ­
cji, między innemi porusza również spraw ę sto 
Runku pomiędzy zwiększającą, się wciąż liczbą 
rozwodów, a zm niejszającą się ilością naro­
dzin.

F ran cja  w ykazuje średnio 220 dzieci n a  100 
m ałżeństw , jednakow oż równocześnie n a  setkę 
p a r  małżeńskich, rozwiedzionych lub rozwo­
dzących się, przypada zaledwie 76 dzieci.

„A więc n a  jedną parę w ypada ty lko % 
dzieoka‘:! —  kończy swój artyku ł „The T a ­
blet* (KAP.).

  ooo
KTO WYGRAŁ NA LOTERJł.

W  siódmym dniu ciągnienia lo terji państw o 
wej, w iększe w ygrane padły  n a  następujące 
num ery:

2.000 zł. N ry: 16869 18939 19657 38836
35103 76350 80426 92975 96776 102202 102937 
108018 114480 120980 125308 130774 130798 
137578 139206 144221.

100 zł. N ry : 4085 6662 13030 1355(5 15545
15584 19497 31950 33935 34539 39891 41097
46415 47322 50012 54696 55221 62737 62430
67924 69434 73658 76754 79084 88289 91432
100995 102346 104496 115174 118282 118902 
119286 141953 144079.

-----------;<K------ --

Giełda krakowska.
Kraków 17 m arca. (PAT). G iełda bez obro­

tów. Poza giełdą w alu ty : Nowy Jo rk  8,83— 
8.87 —  Londyn 30,65— 30.90 —  Berlin 211.50 
do 212,75 —  Szw ajcarja 172.70— 173.00.

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA
Warszawa 17 m arca. Dewizy: Bełgja 124.70; 

125.11; 124,49; H olandja 359.90; 360,80 ; 359; 
Londyn 30.78; 30.93; 30,63; Nowy Jo rk  tele­
graficznie 8.89; 8.91; 8,87; Paryż 35.11; 33,20: 
35.02; P rag a  26,47; 26,53; 26.41; Szw ajcarja 
172,75; 173.18; 172,32; W łochy 45.95; 46,17; 
45,73; Berlin p ryw atnie 212,40.

KURSY OBLIGACYJ.
A kcje; B ank Polski 76.50 —  Modrzcjów 

S.85 —  Starachow ice 10.25— 10,15.
Pożyczki: 3% budow lana 42,50— 42,73 — 

4% inw estycyjna 106.50— 106,75— 106.2.3 — 
4%  inw estycy jna se ry jn a  111.73— 111(30 — 
5% konw ersy jna 43.75 —  5% kolejow a 38.50 
d o  38.25 —  4% dolarow a 53.25 —  7 % stab i­
lizacyjna 57.25— 58.13— 57,63 —  L isty  Zasta­
w ne B anku Gosp K raj. bez zmiany:

Dolar prywatnie w Warszawie o godz. 
12.30 —  8.85% .

Pożyczki polskie w Nowym Jo rku : dolaro­
w a 57 -— dillonow ska 65.75— 66 3/8 —  sta b i­
lizacyjna 55.75— 55.25 —  w arszaw ska 38.50.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych 17 m arca P aryż 20.34 i pól; Lon­

dyn 17,85 i pól; Nowy Jo rk  5.15; Belgja 72.20: 
W łochy 26.57 i pół; H iszpanja 43.70; Tlolan- 
d ja  208,42 i pół; Berlin 123; W iedeń 7283 — 
n o ty  58.70; Sztokholm 94.50; Oslo 91.40: Ko­
penhaga 79.60: Sofja 3,70; P rag a  13.37: War­
szawa 58.CC; A teny 2,96; K onstantynopol 2.50: 
B ukareszt 3.08; H elsingfors 7,85; Buenos Aires 
103,00.

W di ci u 12 bm. odbyło się w Krakowie w al­
ne zebranie Okręgu Związku Lekarzy P aństw a 
Polskiego. ,W związku % tem zebraniem, o trzy­
mujemy z pow ażnych srer lekarskich następu­
jąco uwagi:

„Tegoroczne W alne Zebranie Okręg. Zw iąz­
ku  L ekarzy miało być - zdarzeniem wielkiego 
znaczenia d la  rozwoju organizacji staniu lek ar­
skiego, gdyż ®a tem zebraniu zjawili się człon­
kowie Związku Lekarzy Kas Chorych, których 
złączenie z Zwią.zkiem Lekarzy Państw a P ol­
skiego w Okręgu Krakow skim  nastąpiło.

Po przemówieniu P rezesa D ocenta Dr. Mar­
cina Zielińskiego, odczytaniu licznych pro toko­
łów, eprawozdamiu komisji finansowej, pogTze- 
bowej itd. nastąp iły  wybory, -które świadczą
0 stosunkach panujących w Polsce w świecio 
lekarskim .

N a 30 członków zarządu i ich zastępców 
(po 15) w ybrano 13 żydów', osobno zaś do ko­
misji kontrolującej na 3 członków jeszcze jed­
nego żyda. razem  na 33 członków' i 2 człon­
ków komisji rewizyjnej tj. na 35 członków — 
14 żydów.

Jak iż  więc jest stosunek pomiędzy ludno­
ścią chrześcijańską a  żydami Czy dlatego, że 
żydzi, rozporządzając funduszami, kończą ła­
twiej m edycynę aniżeli chrześcijanie, mimo. że 
wedle m nnem s clausus na U niwersytecie tylko 
11% zostaje na m edycynę przyjętych, a  jed­
nak  do Związku L ekarzy P aństw a Polskiego 
do Obwodu K rakow skiego wchodzi tak  w ielka 
liczba, prawie-ż-e połowa żydów. Nie dziw więc, 
że w szystkie stanow iska wyższe i niższe w hie­
rarch iach  lekarsko-społeczinyćh ulegają z bie­
giem czasu zażydzeniu. Żydzi, k tó rzy  opano­
wali w swoim  czasie za rządów socjalistów  K a 
ey Chorych, dążą. zirijeeiwsrzy ty lko  politurę 
polityczną, do całkow itego zorganizowania spo 
łoczoństwa dla siebie -przez ściągnięcie jak  n a j­
szerszych w arst do K asy Chorych. Całe młode
1 średnie pokolenie lekarzy, zwłaszcza narodo­
wości żydow skiej, zajm uje jedną posadkę za 
d rugą w K asach Chorych, czerpiąc z tego dla 
siebie jakmajlieznicjsze dochody, kum ulując nie­
raz po kilka posad, w ypiera jąc z każdego p ra­
wic stanow iska chrześcijan, pozostaw iając ty l­
ko na szczeblach tu i ówdzie rozm aitych ,.sza- 
bes-gojów '1.

Na W ałnem Zgromadzeniu poruszono kwe- 
stję obrony interesów  lekarskich, chcąc u ra to ­
wać. jak naprzyklad w K rakow ie, resztki pry­
w atnej p rak tyk i i zgłoszono rezolucję, aby urzę 
dników  sam orządowych, k tórych miano wcią­
gnąć do K asy Chorych, wyłączyć z tego ubez

pieczenia. \Y K rakow ie samym, po wyłączeniu 
ubezpieczonych w K asach Chorych i lekarzy 
zajętych w Kasie, pozostaje -stosunek ubezpie­
czonych do lekarza w olnopraktykująccgo: 1 le­
karz na 40 zdrowych. Na 200-kiikadziOisiąt ty ­
sięcy ludności m iasta K rakow a prawie 180.000 
jest w K asie ubezpieczonych, —  niejednokrot­
nie na to ty lko, aby płacić w kładki n,a rozbu­
dow aną, synekusrjalną i uprzywilejowaną, sferę 
urzędniczą i lekarską, niejednokrotnie, naw et 
z upośledzaniem strony  lekarskiej; leczenie k a ­
sowe je st leczeniem masowem i musi się mio­
dy lekarz bez większego doświadczenia klinie z 
nego rychło całkowicie wypaczyć.

Gdy większość lekarzy  niez,a,jętych w K a­
sach Chorych zajęła, stanow isko obronne dla 
swych interesów , przyjęta do Związku Lekarzy 
Państw a Polskiego grupa lekarzy kasowych za 
p ro testow ała przeciwko temu. wychodząc z za­
łożenia. że nie m ogą dopuścić do togo rodzaju 
sprzeciwu, —  ani m uszą s ta ć  na stanowisku 
w łasnych interesów  i swego hnrioiu.

» G rupa ta  opłaca do Związku Lekarzy P ań­
stw a Polskiego niższe wkładki, lak. że reszta 
lekarzy musi dopłacać groszy 20. ażeby ei pa­
nowie. k tórzy  czerpią fundusze z Kas Chorych, 
po owentualnem zm ajoryzownniu kiedyś na ze­
braniach lekarzy Związku Państw a Polskiego, 
rządzili sio i przeprowadzali tak ie uchw ały, ja ­
kie zechcą.

Rezolucja, naturalnie została wobec opozy­
cji odrzucona.

Przebieg ostatn iego W alnego Zgrom adzenia 
Okręgu K rakow skiego w skazuje na ten od 
wschodu idący problem upaństw owienia w ezyst 
kich lekarzy, zrobienia z nieb urzędników o 
schem ntycznem . dla każdej choroby iprzewidzia 
nem lecznictwie, k tórego lekarz boz wiedzy 
w ładzy przełożonej zmienić nie może. Bohszewja 
je st prototypem  tego lecznictwa, a W arszaw a 
łaknie chciwie wszelkich nowinek idących ze 
wschodu, przysw aja je ła p c zy w ie , nie kierując 
się wcale poziomem rozwoju wiedzy lekarskiej, 
0 ty lko  upaństwowieniem  w szystk iego co jesz­
cze w rękach  lekarzy  pozostało. W schodni duch 
Warszawy', w nikający w  społeczeństwo drogą 
Kas Chorych jest tego dowodem. -

Związek Lekarzy Państw a Polskiego winian 
swoje stanowisko o śwludomem maciorzyńsitwie 
jaknajpred.zej do publiczr-ej w iadomości podać. 
Naturalnie, że większość prawie żydow ska w 
insty tucji te j uczestnicząca, pozwala zgóry 
przewidzieć, jak ie stanow isko in sty tucja  ta  zaj­
mie".

Wyzysk w re stau racja ch  i kawiarniach.
Za pobieranie nadmiernych cen kara więzienia.

M inisterstwo Spraw wewn. podjęło akcję m a­
jącą na celu zniżkę cen produktów  żywno­
ściowych w restauracjach, kawiarniach i mle­
czarniach. Ceny w tych  zakładach są  za w yso­
kie w stosunku do  cen pobieranych przez pro­
ducentów  rolnych. Celem pow strzym ania w y­
zysku konsum entów  i producentów  oraz zwięk 
szenia spożycia produktów  rolnych, Min. Spr. 
Wewn. poleca wojewodom , aby zarządzili bada 
nie kalkulacji cen, oraz, aby  wpłynęli n a  obni­
żenie tych  cen w drodze porozum ienia sio z 
przedstawicielam i zainteresow anego przemysłu, 
względnie handlu. j

Na w ypadek niemożności dojścia do poro­
zumienia wojewodowie kierow ać m ają spraw y 
do w łaściwych sądów' o przekroczenia a r t. 268 
kod. karnego. A rtykuł ten  brzmi: K to w yzy­
skując położenie przymusowe innej osoby za­
w iera z nią umowę, nak łada jącą  na nią. obowią. 
zek św iadczenia m ajątkow ego niewspółmierne­
go ze świadczeniom w z aj ero nem, podlega karze 
więzienia do la t 5 lulb aresztu.

Zarządzenie o kierow aniu tych spraw  n a  
drogę sądowną uzasadnia M inisterstwo tem , Iż 
władze adm inistracyjne nie m ają podstaw y 
prawnej do wyznaczania cen na tow ary.

Giełdowe ceny zboża
Na giełdzie zbożowej w K rakow ie płacone 

w czoraj następujące ceny: Pszenica dw orska 
czerwcom staad. 35.50 do 36 zł, targow a stand. 
31 do 32 zł; czerw', -dwors. 38 do 38.50; żyto 
dworskie stand. 20 do 20.50; żyto targow e stan- 
naryz. 19.50 do 20 zł; cwios dworski standa-r.
16.50 do 17 zł; owies targow y .stand. 15.50 do
16 zł; jęczmień na krupy  staw i. 17 do 18 zl; 
kukunulza kraj. 21 do 22 zł; kukunu lza  koński 
ząb 45 do 48 zl; groch W iktorja 31 do 33 zł; 
groch zwykły jadalny  27 do 29 zl; groch polny 
22 do 23 zl; groch pcluszka 17.50 do 18.50; fa­
sola oukr, biała. Jhsiek  40 do 42 zł; fasola b ia ła  
22 do 24 zl; fasola W achto] 20 do 22 zl; fasola 
mięszana kolorow a 10 do 21 zl; bobik siewny
15.50 do 16.50; bobik pastew ny 15 do 15.50; wy 
ka siew na cicminn 16.50 do 17.50; w yka pastew ­
n a  16.50 do 17.50; łubin żółty 13.50 do 14 zl; 
lubili żółty do siewu 14.50 do 15.50; łubin nie­
bieski 12.25 do 12.75: łubin niebieski do siewu 
13.25 do 13.75; m akuchy rzepakow e 15 do 16 
zl; lniane 21 do 22 zł; slenecz. 46 proc. b ia łka 
i tłuszczu 17 do 17.30; soja śrót 40 proc. niani.
24.50 do 25.50; slone-cz. śrót e.\t rabowany 16 do
17 zl; siano słodkie 7 do 7.50; siano średnie 6 
do 6.50; siano kw aśne 4.50 do 5 zl: koniczyna 
pastew na 8 do 9 zł: słoma długa 5 do 5.50; sło­
ma m ierzwa luzem 4.50 do 5 zl: słotna prasow a­
na 5 do 5.50; rzepik czyszczony słodki 55 do 
58 zl; m ak niebieski z workiem 170 do 180 zl; 
kminek k raj. czyszczony 155 do 158 zl: koniczy­
na nasienna czerw, atest. 130 do 135 zl: koni­
czyna su row a czerwona 95 do 109 zl: koniczyna 
c-eradella 18 do 19 zl: tym otka bez kan. atest. 
98 piroe. czyst. 45 do 50 zl; tymol ka targow a 
35 do 38 zl: m ąka pszenna okr. K rak. grysik 
poznamy 67 do 68 zl; m ąka grysikowa 62 do 65 
zl; mąkn 15 proc. 62 do 64 zl; mąka. 60 proc. 
poznańska 53 do 51 zl; mąka żytnia okr. Krak. 
1 g a t. 0-65 proc. 32.50 rlo 33 zl; 11 gat. pytlow a 
22 do 23 zl: ma.ka razowa 26 do 27 zl: mąka 
żytnia okr. Poznań. 1 gat. 0-65 pro.'. 32.50 do 
33 zł: Graham pszenny 45 do -16 zł: o tręby ży t­
nie 0 do 9.50: otręby pszenne 9 do 9.50: mąka 
czerwona 12 do 12.50: pęciife fabryczny 29 do
30 zł; pęcak rhłopsj^jj 26 do 27 zl: siekauka. 
joczm fabryczna 30 do 31 zl: siekanka jęcy.in. 
chłopska 26 do 27 zł: kasza jagłami krajowa. 
35 dc 38 zł; kasza jaglana zagraniczna 30 do
31 zl: kasza, ta.tarcza.na cała 11 rlo 12 zl: kas z. a 
ta ta r  zann łam ana 38 do 10 zl. Tendencja dah - 
sza, dowozy obfitsze.
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Niedziela, dnia 19 marca 1933 r.
Kraków  (312.8). O. 9.45 Reportaż i Rem­

bertow a; 10.05 Nabożeństwo z Poznania; 1157 
S ygnał czasu, hejnał z W ieży Marj., program 
n a  dz. bież.; 12.10 Transm isje z Wa.rsz.; 14 l0 
..Gawędy podhalańskie" w recytacji p. Wł. 
R onili: 15 00 Transm isje z W arsz.; 10.25 P łyty: 
16.45 Transm isje z W arsz.; 17.55 Program na 
dz. nast.; 18.00 Słuchowisko literackie: frag­
m ent z „W yzwolenia” St. W ysoańskicgo (roz­
mowa K onrada z maskami) w opz. A. Woy- 
cickiego; 19.00 Rozmaitości, kom unikaty; 19.25 
Transm isje z W arsz.

Warszawa (1411.8). G. 9 45 Reportaż z Rem ­
bertow a; 10.00 Program  na dz. bież.; 10.05 N a­
bożeństw o z Poznania; 11.57 Sygnał czasu, hej­
nał; 12.05 Program  na dz. nast.; 12.10 Kom. 
P. I. M.; 12.15 T ransm isja z Fii.h. W arsz.; 
14.20 K oncert Repr. Ork. Pol. Państw .; 14.40 
Rolnicza pogadanka konkursow a; 15.00 D. e. 
koncertu ; 16.00 Program  dla młodzieży; 1025 
P ły ty ; 16.45 Przemówienie p. M inistra Matu­
szewskiego; 17.00 K oncert solistów; 17,55 P ro ­
gram na dz. nast.; 18.45 Wia.d. bież.; 18.50 
P ły ty ; 19.00 Rozmaitości; 19.25 Muzyka lekka;
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20.15 T ransm isja  I-szej części przedstaw ienia 
z Teaitru W ielkiego w  W arsz.; 21.20 W iad. 
oponow e; 21.30 U tw ory fortepianow e;. £2.15 
M uzyka tan .; 22 55 Kom. m eteor, i kom. poli­
cyjny; 23.00 M uzyka tan.*

K atow ice (408.7). G. 10.05 (Nabożeństwo 
z kościoła św. B arbary  w  Królewskiej Hucie —  
z okazji Ingresu ks. B iskupa Polow ego W. P. 
Gawliny. K azanie w ygłosi P rym as Polski ks. 
kard . dr. A. Hlond; 16.00 T ransm isja z K ate-

„GŁOS NARODU" z  dnia 18-go M arca 1933 ftr. f

zwalczać pacyfizm.
m arca. N a zgrom adzeniu o fice - 'n ąć  z powierzchni ziemi. Policja powinna pa­

rów policji pruskiej przemawiał dziś kem isary- m iętać o dawnych tradycjach pruskich-',
czny pruski min. Goering, k ló iy  z właściwą Zachęcając dalej policję do katow ania wię-
mu bezczelnością zachęcał policjo do bczwzglę- źnićw politycznych, G ocrin? oświadczył:

zwalczania już n ie ty lko  ..m arksistów ” , .Policja nie jest poto, aby ochraniała tych
wszelki ruch pacyfistyczny. Poka- 80 do 100 tysięcy zbrodniarzy j zdrajców, któ-

Berlin

dnego 
lecz także

d ry  św. P io tra  i P aw ła  w  K atow icach. B isk u p . d z iw s ^ z e b ra n y m , iż w lo t zrozumieli intencjo rzy znajdują się ' w więzieniach. Należy skon-
Śląsld dr. St. A dam ski wygłosi ILi-cie kazanie 
pasyjne; 19.00 Rozmaitości.

Gornono
Lwów. (Tclcf. wŁ). Gorgonową odwieziono 

do szpitala więziennego. P rzeby ła  ona noc spo 
kojnic w tej samej ccii, w  k tó rej pow iła swego 
czasu córeczkę. Sąd spędził moc w7 H otelu K ra­
kowskim. O godz. 2 popoł. zajechały przed ho­
tel autobusy miejskich zakładów  elektrycznych 
i sam ochody policji. U dał się niemi do Brzucho 
wic trybunał, p rokuratorzy , sędziowie przysię­
gli i obrona. Tiran otoczył ta k  ścisłcm kołom 
samochody, ż-e policja m usiała k ilkak ro tn ie  in­
terw eniow ać. O djeżdżających sędziów7 żegnano 
oklaskam i. N a dworcu kolejow ym  były  ogrom ­
ne tłum y cisnących się po bilety do Brzucho- 
wic albo do Hołoska.

Jechały  przewrażnie sam e kobiety, pozatem  
ciągnęły liczme sam ochody pryw atne. G orgono­
w ą wywieziono z w ięzienia tale, by  nie dostrze­
g ły  tego tłum y. W  Brzuchowicach zebrała się 
znaczna ilość publiczności.

Przed przyjazdem  sądu przybyli Jo  Brzucho

Proces b. w oj. Lam ota.
W arszawa, 17. 3. (Tolef. wł.). W  trzecim  

dniu  procesu b. w ojew ody L am ota pierwszy za 
b ra ł głos- p ro k u ra to r Grabowski w sprawie do 
wodów, n a  jak ie  w  procesie m ogą powoływać 
■się ‘ obie s trony . 31. in. p roku ra to r postawił 
w niosek w spraw ie złożenia sądow i aktów  i 
zeznań w  procesie siedleckim w r. 1912 i aktów  
S ądu  Okręgow ego w  T oruniu , dotyczących oso 
bnika," k tó ry  dw uznaczną ro lę-odegrał w adm i­
n istracji „Słowa Pomorskiego", ponadto proku 
ra to r, naw iązując do oświadczenia red. Niemo- 
jewslciego, że nie był on karany , sk łada  wy­
c iąg  sądow y, z którego w ynika, że red. Nicnno- 
jew ski m iał 40 podobnych do obecnego proce­
sów , a  w jednym  z nicli był skażamy n a  aresz t i 
gTzywnę i dopiero n a  podstaw ie am nestji karę 
tę  mu darowano. P onad to  p rokura to r sk łada kil 
k a  egzem plarzy „Codziennego Kurjera Lubel­
skiego” ze spraw ozdaniam i z rozpraw  w  Siedl­
cach w procesie ks. W łodyńsikiego przeciwko 
W iktorow i W ronie. Oskarżony prosił o w łącze­
nie do ak tów  sp raw y  dokum entów  konsy,Mo­
rza lubelskiego w  spraw ie opinji o ks. W łodyń- 
skimi, ponadto  k ilka  num erów gazet, szczegól­
nie „Dnia Pomorskiego", m ających ilustrow ać 
stanow isko i poglądy b, wojewody Lam ota.

Adw. Beylin. obrońca N iem ojewskiego, za­
protestował przeciwko dokumentom oskarży­
ciela. P ro k u ra to r Grabowski prosił o niedołą- 
czarnie do ak tów  sp raw y  gazet, któro wogóle 
nie mogą stanow ić dowodów. W yw iązuje się 
dyskusja  m iędzy prokura to rem  a  obrońcą. P ro ­
k u ra to r  nio uznaje za możliwo pow oływ anie się 
w procesie n a  zeznania oskarżonego w  s.jca- 
w acb siedleckich W rony. O brona uw aża to  s ta ­
now isko za błędne, zeznania złożono w policji 
nie m ogą w edług K PK  być odczytyw ane w pro 
cesie tegoż oskarżonego. Nie w yn ika jednak 
z ducha praw a, aby nie można ich było cy to­
w ać w niniejszym procesie, gdzie b. w ojew oda 
L am ot jest oskarżycielem . Celem usta len ia s ta ­
now iska sądu w  te j kw estji zarządzono prze­
rwę.

Błachowskiem u zniżono karą więzienia.
Warszawa, (Telef. wł.). Sąd ape lacy jny  roz­

p a try w a ł odwołanie zabójcy dy rek to ra  Zyrardo 
w a K oehlera. J a k  wiadom o Błachowski był ska 
zany przez Sąd Okręgowy na 5 lat więzienia.
Sąd apelacy jny  zmniejszył mu w ym iar k a ry  i 
skazał go na 4 lata więzienia. W m otyw ach
sąd  uznał, żc Błachowisłu jako  działacz n a  te ­
ren ie Żyrard >wa m usiał przejąć się m iejscową 
atm osferą. I  ezpośrednią przyczyną zabójstw a 
b y ł fa k t zredukow ania go z zakładów  żyrar­
dow skich.

UTRATA KONCESJI W  PARANIE.
Warszawa, 17- 3. (Telef. wł.) Towarzystwo nych przez Sejm.

K olonizacyjne w  W arszawie utraciło  koncesję Po referacie san-. Wyrostka przyjęto  bez
w Brazylji na skolonizowanie 80.000 h a  ziemi, zmian i dyskusji następujące p ro jek ty : o testa -
R ad a  nadzorcza Tow arzystw a rozpatryw ała!m en tach  osób wojskow ych, nowelę do ustaw y 
niedaw no k o n trak t zaw arty  między rządem sta  o obowiązku w ojskowym , now elę do ustaw y  o 
now ym  w P aranie a Tow arzystw em  Koloniza- uposażeniu funkcjonarjuszy państw , i wojsko- 
eyjnem  w W arszaw ie i  orzekła upadłość kon- w y eh, nowelo o potrąceniach z uposażeń woj- 
tra k tu  koncesyjnego. Utrata tej koncesji w  skowy-eh oraz fuuktejonarjuszy państw ow ych w  
Paranie nastąpiła skutkiem braku środków na adm inistracji w ojskow ej. San. Ohanowicz refe- 
p od ęcie  kolonizacji polskiej, co było zastrze- row ał p ro jek t noweli do ustaw y  o uregulow a-

pantji hitlerow skiej i podziękow aw szy im za cz.yć 
dotychczasow e czyny, krw iożerczy minister 
w skazał na konieczność zwrócenia się także 
przeciw „zarazie pacyfistycznej".

„T a dżum a — mówił Goering — dem orali­
zująca naród niemiecki i szkodząca wszelkim 
porywom  szlachetnego patrjotym zu, musi znik-

z wszelkim fałszywym hum anitaryzm em . 
W alka o jedność narodow ą musi być tw arda 
i prow adzona wszelkiemi środkam i".

Berlin 17 m arca. Rząd kom isaryczny w Des 
sau zakazał w  prowincji A nhalt organizację re 
publikańską Reichsbanner i zarządził konfi­

skatę  m ajątku  te j organizacji.

rzuohowicacli i Lwowie.
wic: Zarem ba zo S tasiem  oraz m alarzem  Bie­
leckim . Zarem ba chciał -zaznaczyć ślady k rw i 
w7 tych  miejscach, gdzie by ły  ono znaleziono po 
m orderstw ie. Po licja  sprzeciw iła się tem u, żąda 
jąc odroczenia tej czynności aż do czasu przy­
jazdu sądu.

S ąd prz}#ył około godz. 3-ciej, przedtem  
jeszcze przywieziono Gorgonową. T rybunał za­
czął oglądać piwnicę, w k tó re j była woda. P o ­
lic ja  m iejscow a tłum aczyła, że w oda dosta ła  
sic przez okho i skutkiem  roztopów . Zarządzo­
no potem  próbo z rozbiciem szklanki w pokoju 
Zarem by celem ustalenia, czy S taś mógł sły­
szeć brzęk rozbijanego szkła, biegnąc z pokoju 
denatk i do pokoju ojca. Urządzano rów nież pró 
bę z w ybiciem  szyby w e drzw iach prow adzą­
cych z, w erandki do pokoju Gorgonowej.

W ieczorem  odbędzie się p róba m ająca na 
celu ustalenie, czy S taś mógł dostrzec z pokoju 
jadalnego  postać w hallu  za drzewkiem.

4-ty dzień w podziemiach kopalni.
Scsnowiec 17. 3. (Telef. w łą : N a kopalni 

„K lim ontów " czw arty dzień robotnicy nie o- 
puszczają podziemi, p ro testu jąc w  ten  sposób 
przeciwko zamiarowi zatopienia kopalni. P ra­
wie połowa robotników  przyjm uje pożywienie, 
dostarczane jm przez rodziny. Tnni odm aw iają 
w dalszym ciągu. P rzed kopalnią „K lim ontów " 
doszło w czoraj do dem onstracji ze stro n y  ro ­
dzin strajku jących . W  chwili, gdy  wynoszono 
z obrębu kopalń do am bulansu k ilkunastu  gór 
ników, k tórzy  zasłabli z wycieńczenia, rozległy 
się -wśród tłum u w rogie okrzyki. Po licja  u,siło- 
w ała thim  rozprószyć, posypały  sio n a  n ią  k a ­
mienic, przyczem kilku  policjantów7 kontuzjo- 
nowano. Zbiegowisko rozoodzila policja k o n ­
na. W śród rodzin robotników7 znajdow-ali się 
takżo ag ita to rzy  kom unistyczni.

N a kopalni „M ortim er" robotnicy  przeby­
w ają w7 dalszym  ciągu ro d  ziemią i przyjm ują 
dostarczane im pożywienie. Nie zd radzają oni

będą w kopalni, dopóki zarząd nie zmieni de­
cyzji w sprawie zatopienia kopalni. W  ciągu 
nocy  z czw artku  na p ią tek  i dziś rano  are­
sztow ano k ilkunastu  kom unistów , agitujących 
za ogłoszeniem generalnego strajku .

Krw aw e starcie  w Pabianicach.
Warszawa, 17. 3. (Telef. wł.) W  godzinach 

wieczornych nadeszły tu  wiadom ości, że w  Pa-

ohszarze w ojew ództw  pom orskiego i poznań­
skiego. P ro jek t załatwia, naglące potrzeby o- 
sadnictw a na ziemiach zachodnich, upoważnia 
rząd do zm iany w arunków , uzyskanych z u- 
w laszczenia w7 złotych za pierw otne w arunki, 
zaw arto w kon trak tach  m arkow ych. K om i-ja 
uchw aliła rezolucję, wzywająca, rząd  do obni­
żenia w aloryzacji rent n a  2 1 $ %  sk a li .> x  
Zoll" d la  tych  osadników, k tó rzy  nabyli osa­
dy W okresie od 1 stycznia 1919 r.-do*21 m a­
ja  1924 r., p lącąc za 1 b a  ziemi po przeracho- 
w aniu m arek n a  złoło, w ięcej niż 800 zł. za 
h a  w pow iatach, zaliczonych do pierwszego 
okręgu ekonomicznego, więcej niż 200 zł. 
w pozostałych pow iatach pom orskich i  poznań 
skic.li i więcej niż 100 zł. w  pow iatach kaszub­
skich. P rzyjęto  również rezolucję, w zyw ającą 
rząd do zaniechania pobierania odsetek za 
zw lokę od odroczonych j rozterm inowanych 
zaległości rentow ych.

Uchwały to  powzięto jednomyślnie, przy- 
czem pcs. K aw ecki (Klub Nar.) i Nosek (Stron. 
Lud:) podkreślali ogrom ną w agę powyższych 
uchwał i  w ielkie ulgi, jak ie  zarządzenia przy-- 
noszą osadnikom. Obecny n a  posiedzeniu w i­
cem inister K asiński w imienin rządu w yraził 
zgodę na powyższe uchwały.

K atastrofa lotnicza pod Środą.
P. Stefan Pluciński ; Hilchen zabici.

Środa. (PAT): Około godz: 11 spadł n a  po- 
lalic m a ją tk u  Zemmiki pod Ś rodą w odleglo- 
śśi 200 m. od zabudow ań gospodarczych, sa ­
m olot typu  „H enrio t". Sam olot spłonął p ra­
wie doszczętnie. P od  szczątkam i jego znajdują 
się częściowo zwęglone zwłoki 2 lotników7. W e 
dług przypuszczeń, jednym  7, lotników , k tó rzy  
stracili życic w  w ypadku, je s t syn w łaściciela 
m ają tku  ziem skiego, b. m inistra i  kom isarza 
generalnego R.. P . w G dańsku, p. Leona P lu ­
cińskiego:

Ś. p. Stefan P luińshi w raz z ś. p: Ililche- 
nem 'w y s ta rto w ali dzisiaj rano na aeroplanie 
„Hemriot" aeroklubu poznańskiego do  fliotu 
ćwiczebnego z zam iarem  w ylądow ania w  Ziel­
n ikach, w m ajątku  b ra ta  ś. p. Plucińskiego. 
Ju ż  w  pobliżu tego m ajątku  sam olet z nie­
w iadom ych pow odów  spadł n a  ziemię, zapalił 
się 5 u legł kom pletnem u zniszczeniu. Bezpo­
średnim świadkiem  katastro fy  był b ra t zm ar­
łego Pluciński. Tragicznie zm arły lo tn ik  Hil­
chen by ł synem  dyrek tora departam entu m or­
skiego w  mimsterst-wie przemysłu i handlu.

KATASTROFA LOTNICZA W  W ARSZAW IE.
W arszaw a 17. 3. (Telef. w ł:): N a  R akow e u 

pod W arszaw ą zdarzył się  w ypadek letniczy. 
Sam olot w ojskow y I. p. lo tn : sku tk iem  uszko-

•4

bjanicach pod Łodzią zebrał się w południe, j 2enj a  anoto n i, zaczął spadać. O bserw ator zdo

chęci do pertrak tacy j, ośw iadczając, że dotąd cji strajkowej.

duży tłum  stra jku jących  robotników . Policja 
usiłow ała dem onstrantów  rozpędzić. Tłum  na­
ta rł na policję i obrzucił ją  kam ieniam i. W ów­
czas polic-ja dała  dwie salw y: jedną w powie­
trze ostrzegaw czą, d ru g ą  w  tłum . Dwaj robot­
n icy  zostali zabici, k ilkunastu  rannych. W  Pa- 
bjanicach, Łodzł ! okolicznych m iasteczkach 
fabrycznych wzmocniono bardzo silnie oddzia­
ły  policyjne wobec coraz poważniejszej sy tua-

Obrady Senatu.
W arszaw a, 17. 3. (Telef. wł.). W  Senacie 

toczyły się plenarnie obrady, pośw ięcone zała­
tw ieniu projektów  rządow ych ostatnio uchwało

żonę w  kontrakcie.

OBNIŻKA TARYF NA GAZETY.
Warszawa 17. 3. (Telef. w ł:): O rganizacje 

W ydawnicze zabiegały oddaw na u  rządu o ob­
niżenie ta ry f przewozowych n a  paczki, gaze­
ty, broszury  i książki. M inisterstwo Komuni 
k ae ji od 1 kw ietn ia  w prow adzi nowe, znacz­
nie niższe taryfy na przewóz kolejami paczek 
z  gazetami, broszur j książek. Obniżka m a wy 
nosić od 20 do 70% n a  paczki z czasopismami 
w  zależności od odległości. Obniżka opłat za 
przewóz książek w ynosić m a przeciętnie £0% .

niu stanu hipotecznego nieruchomości odda­
nych  w to k u  parcelacji w  posiadanie nabyw ­
ców n a  obszarze Małopolski.

Senacka K om isja P raw nicza w niosła kilka 
zm ian do p ro jek tu  m. in. podniosła oprocento­
wanie niewpłaconej części kupna z 3 do 4 i pół 
procent. N astępnie przy ję to  dwie analogiczne 
ustaw y o uregulowaniu hipotek gruntowych na 
terenie woj. poznańskiego, pom orskiego, cen­
tralnych  i w schodnich. P o  referatach  sen. Ehren 
kreutza i Boguckiego bez dyskusji przy ję to  pro  
jokt ustaw y  o oipioce nadpnuzeam i publicznemi 
i pro jek t u staw y  o uproszczeniach przy reg u ­
lowaniu h ipo tek  parcel, gruntów  państw ow ych.

Od, piątku 17 bm. w  kinoteatrze „ A P O Ł Ł O * *
Najplomienmejsze arcydzieło miłosne o wysokie in napięciu

cudowny romans o w iośnianej; dziew częcej m iłości pięknej studentk i 
rosyjskie! — osnuty na tle  rozgłośnego dzielą CLAUDE ANET’A  
Czołową kreację stwarza — rew elacyjna, zjaw iskow a gw iazda ekranu  
artystka o  genjal- JFB ■iEfcJ/Oif i *  I?> w  otoczeniu

nej skali gry E I £ l l I € i € 6  B O T U f i S k F  znakom itych  
aktorów! R ealizow ał: chlubnie znany reżyser PAWEŁ CZINNER 

Obraz ten odznaczony zlotem medalem w Paryżu stan ow i od kilku m iesięcy  nieustanną i nie-
w yczeroaną atrakcję e k ra n ó w  Zachodu!________ __________ __

P O R f l W F K  w  s °botę  18 bm. o g. 3p op o ł. i w  niedz. li) bm . o g. 11.30 przedp w  kin ie  
'  , Sztuka” A fe ra  B a n k ie r a  G o r d o n a  w  „A pollo” W ^ a ie r s  ta  n M ość.

Pogorszenie p ra w  pracowników 
umysłowwch.

Warszawa, 17. 3. (Telef. wł.) W  dniu dzi­
siejszym n a  posiedzeniu Sejmu załatw iono no­
welę, zm ieniającą dotychczasow e przepisy  o 
ubezpieczeniu pracowników  um yślonych . No­
wela nakłada na pracowników umysłowych no­
we ciężary. D otychczas bowiem płacono skład­
k i na. funżdusz bezrobocia od uposażeń do w y­
sokości 530 zł., m iesięcznie, obecnie m a się 
płacić od pełnych uposażeń. P ro jek t rządow y 
sk rac a  okres pobierania zasiłków do 6 miesię­
cy. K om isja uchw aliła w praw dzie popraw kę, 
upoważniającą, m inistra do przedłużenia togo 
okresu do 9 m iesięcy, ale wątpliwem jest, czy 
minister zechce z tego skorzystać. W  dyskusji 
pos- R eger przypom niał pos. Dabulewiczowi z 
B. B., że w praw dzie postaw ił popraw ki pole­
pszające ten projekt, ale wobec sprzeciwu 
przedstawiciela rządu  prędko je wycofał. Gdy 
pos. Reger jego  popraw ki podtrzym ał, pos. 

Dabulewicz głosowa! przeciwko nim. Dos 
Brzeziński z NPR. stw ierdził, że p ro jek t wpro­
wadza chaos i pogarsza sytuację materialną 
pracowników oraz zw iększa niezadowolenie n- 
bezpieczonych. Nie czas teraz n a  robienie osz­
czędności kosztem  bezrobotnych. U staw ę u- 
ćhwalono głosam i B. B. przeciw ko głosom opo­
zycji.

Zkolei przystąpiono do  rozw ażania podatku  
m ajątkow ego. Projekt rządowy właściwie prze-1

la ł w yskozyć ze spadochronem , pilot został za 
la ty  n a  miejscu.

1 W arszaw a, 17. 3. (Telef. wł.) Za,padł w yrok 
w  sprawie trzech oficerów z baonu m ostowego 
w K azaniu. Porucznika M arczewskiego skaza­
no n a  dw a la ta  w ięzienia i 5 la t pozbaw ienia 
praw. maj. W ierzbowskiego n a  trzy  m iesiące 
aresztu , zm ieniając n a  mocy am nestji tę karę  
na cztery tygodnie aresztu  domowego. ■

W arszaw7a, 17. 3. (Telef. wł.) S tarostw o 
grodzkie zakazało zapowiedzianego n a  sobotę 
odczytu OWP, k tó ry  m iał s ię  odbyć w  cali 
p rzv  ul. K redytow ej, tłum acząc zakaz uroczy­
stościam i w związku z imieninami m arsz. P ił­
sudskiego.

Dymisja prezydenta pol cji w Wiedniu*
W iedeń. (PAT). P rezyden t policji w iedeń­

skiej Brandl podał się w czoraj w ieczorem do 
dym isji. K ierow nictw a policji objął tym czaso­
wo w iceprezydent policji dr. Scydcl. P ra sa  ono 
zycyjsma tw ierdzi. «o B randł iistąpił z pow odu 
konflik tu  z sekretarzem  starań Feyom. Brandl 
m ianowicie był przeciw nikiem  użycia Ileim- 
wehry do pełnienia służby bezpieczeństw a w 
W iedniu.

Sukces Chińczyków w  walce 
z Japończykam i.

Londyn m arca. Z Pekinu donoszą o suk 
cesach w ojsk chińskich w Chinach północnych. 
P o  dłuższej i zaciekłej w alce pod Hsi-foeng- 
kou, w ojska chińskie w yparły  Japończyków  i 
zajęły m iasto, zdobyw ając 15 arm at i większą 
ilość m aterja łu  wojennego. W ręce Chińczy­
ków7 wpadło przeszło 500 jeńców japońskich. 
Do Pekinu wciąż nadchodzą nowe posiłki chiń 
skie. Mimo to  czynione są przygotow ania do 
ew akuacji Pekinu. T akże korpus dyplom atyez 
ny  czyni przygotow ania do ew entualnej ew a­
kuacji.

Londyn, 17 m arca. D onoszą z Tulejo, że 
s ta ł istnieć a  na jego m iejsce KI. B. B. w7p ro - , raida m inistrów  ^powzięła uchw alę, wedle któ- 
w adza now y pro jek t o nadzw yczajnej daninie rej w yspy K aroliny, M arianny i M arshala, gdzie
majątkowe’, która ma być płacona przez lat 
5 do końca 1937 r. po 24.000.000 rocznie.

Warszawa. (PAT). N a dzisiejszem posie­
dzeniu sejm owej kom isji reform  rolnych przy­
jęto po referacie posła  Tebinki (BBWR.) p ro ­
jekt ustaw y, zgłoszony przez BBWR. w se r­
wie zm iany w arunków  nabyw ania niektóryc 
rozparcelowiuiych gruntów  państw ow ych n.>

dotąd, w ykonyw ała Japon ja  m andat z ram ienia 
Ligi Narodów, są częścią suw erenną państw a 
japońskiego. Rząd japoński stoi n a  stanow isku, 
że n a  w ypadek w ystąpienia z Ligi Narodów7. 
1 iga Narodów ule m a prawa odebrać Japonji 
•randatu nad temi wyspami. Uchwała rad y  mi- 
istłów  p rzekazana została- do ap robaty  ta jnej 

radzie cesarskiej.

<
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Ale oto i tutaj las gęstnieje staje się coraz 
dzikszy, coraz bardziej tajemniczy . . .

Niektóre sędziwe drzewa chylą się ku sobie, 
jakoy jedno drugiemu szeptało coś do ucha; inne 
skupiają się w gromady, splatając ze sobą gałęzie, 
niby korowód tanecznic, dzierżących się za dłoni,ę," 
tam znowu całe szeregi świerkowych staruchów, 
siwym, zabójczym porostem omotane, w jego festony 
odziane niby w żebracze łachmany, wyciągają swe 
gnaty wyschnięte, ogołocone z  igliwia i budzą litość 
cha swego życia, tłumionego w sieciach brodaezki1).

A coraz to przejście zagradzaja powalone na 
ziemie martwe kadłuby drzew - olbrzymów, bądz 
pojedynczo leżące, bądź po kilka skłębione w gma­
twaninie konarów i korzeni, całunem porostów 
okryte. Któż może w ledzieć, ile dziesiątek lat upły­
nęło od czasu, kiedy je wicher wyrwa] z ziemi 
i trupem położył?

-Na zwłokach ich panoszy się nowe żywię, ciągnąc 
z nich soki i zasilając swoją energję w odwet za to, 
że kiedyś, padając, przydłoczyły sobą miodo pedy. 
Tam oto leży smrek długi, docna zbutwiały, a na 
nim, niby butelki na polce, stoją szeregiem śuierki 
irnode.

1) Brociaczku — bialo-szary porost na św ierkach, spoty­
kany nieraz na całych ooszaracn dzikich lasów ; pochodzi on 
od pasorzyta, powodującego usychanie drzew  i przenoszącego 
s ię  z jednych na drugie.

Cóż to za dziwo? Gdzież tkwią ich korzenie?
Podchodzisz zaciekawiony i widzisz, żer to po­

tomkowie lub miodu bracia nieboszczyka, wydo­
stawszy się ongiś zwycięsko z pod zwalonego ua nic 
jego cielska, wynurzają z za niego swe pnie wy­
smuklę, okalają go niemi, niby- zgiętem ramieniem, 
wspierają się na nim i wytryskają dalej prosto ku 
górze.

Gdzieindziej wspaniale drzewo, które, rażone 
kiedyś?piorunem, padło w objęcia swego młodocia­
nego sąsiada, wsparło się na mm i skcualo, ]ę?ży tak 
dotyclwzas i przygniata swym  ciężarem, zmiiszajac 
go do wygięcia paia i upośledzając chroniczną krzy • 
w i zna.

Z takich czy innych przyczyn n ektćre drzewa, 
w dziwaczny ' sposób pokręcone w okrągłe fotele, 
wklęsłe siodła i wezlowatS kolana, siła kontrastu 
podnosiły piękno wzrostu i kształtu dorodnych, zdro­
wych, strzelistych smreków.; a tak jedne jak drugie 
w onmienny sposób budziły podziw błądzących po 
puszczy trzech młodzieńców.

Czas płymąl nieubłaganie, słońce już dawno spły­
nęło z zenitu i staczało sie poza góry, pogrążając 

?'w chłodnym cieniu strome zboczę* po którein chłopcy 
piąć się mieli.

W ładek, niepewny kierunku drogi, zbaczał n ie­
znacznie to w prawo ku wzniesieniu lasu, to u lewo 
ku coraz głębszemu jarowi, na dnie którego szumiał 
dziki potok,

Nie chciał się jeszcze przyznać pized towa­
rzyszami Jo niepokuju, jaki go ogarniał na widok 
otaczającej go leśnej dziczy. Chciał wybrnąć z ho­
norem.

A nu z —  m y ś la ł —  u d a  m i s ie  ja k o ś  p rz y ­
p a d k ie m  w y d o s ta ć  z tych  b ezd ro ży , d o s trz e c  g d z ie  
f a rb ę  n a  d rz e w ie  i z je j p o m o cą  w e jść  n a  śc ież k ę

niepostrzeżenie, nawet się z tem nie zdradzując, i ,  
jej szukałem?

Zwolnił kroku i rozglądał się uważnie wokoło, 
nie odzywając się do obu braci ani słowem.

Ale w pewmej chwili starszy Zapytał go niespo­
dzianie:

— Dlaczego my tak krążymy?
— ■ Bo szukamy najlepszego pnzejścia —  od p o  

wiedział ma W ładek rezolutnie.
— Przecież ty zna:z drogę, to powinieneś w ie­

dzieć, którędy iść najlepiej Tymczasem my się ciągle 
kręcimy to w prawu to w lewo.
,Tj  — To strasznie męczące! — dodał młoaszy gło­
sem zniechęconymi. — Wydaje się człowiekowi, że 
nigdy stąd nie wyjdzie.

— W łaśnie! A myśmy już tak dosyć sami krą­
żyli. — rzekł znowu pierwszy. — Niewiele zyska­
liśmy  ̂ na twojem przewodnictwie.

— No, to może chcecie sobie dalej iść beze 
mnieV 1— odezwał się W ładek hardo, zatrzymując 
się nagle. — Ja was nie krępuję.

Obaj bracia spojrzeli po sobie ponuro i nic nie 
odparli.

Lecz W ładek pożałował z.araz swego ostrogo 
tonu. Widział ich ogromne znużenie, wiedział też, że 
nie poradziliby sobie sami w tej puszczy tatrzańskiej 
bez jego pomocy. A swoją drogą przyznać im musiał, 
ze nie znaleźli w  nim przewodnika, któremu mogliby 
spokojnitTswuj los powderzyć.

— Siądźcie tu na chwilę — odezwał się głosem  
łagodniejszym. — Ja się rozejrzę wokoło, a wy tym­
czasem odpoczniecie trochę.

Dwaj bracia usiedli ciężko na dużym głazie, który 
był tak mchem zielonym obrosły, że wyglądał jak 
darniowa ławka.

(C iąg dahnsy laM tp I).

N iew yczerpane źródło tem atów  do Kazan Pasyjnych, 
daje jed y n e  tego rodzaju  polskie dzieło

X. Jozefa Kaczmarczyka prof. U. J.,
p. t.

C e n a  M . 7 . —
Z przesyłką pocztową w opasce zwykłej, po wcześniejszern nadesłaniu 

należytości przekazem pocztowym lub na konto Księgarni w P. K. O. Nr. 404.620 
z ł. 7 .6 6 . Za pobraniem pocztowem z ł. 9 .15 .

D o  n a b y c i a :

w Księgarni Krakowskiej, Kraków ul. św, Krzyża 13.
J

Księgarnia Krakowska, Kraków, ulica św. Krzyża 13
p o l e c a :

Jeż M ateusz X., P ra ła t

Męka i śmierć Pana Jezusa w pieśni
Ceił&l 6 0  g r o s z y ,  z wysyłką w opasce zwykłej po wcześniejszem nade­
słaniu należytości na konto P. K. O. Nr. 404.620 (Księgarnia Krakowska) 

lub przekazem pocztowym 8 5  g r o s z y .

K ilkadziesiąt w ierszy , przew ażnie sonetów , m slujących żyw o i wyraziście gorzką Wykę 
i śm ierć Z baw iciela św iata , boleść Matki Bożei i trium f Z m artw ychw stania Pańskiego. — 
Płyną z serca i trafiają do serca Czytelnika, Książeczka miła, wvdana ozdobnie i przydatni 
na czas W i e l k i e g o  P o s t u  oraz ua zbhżający się  R o k  J u b i l e u s z o w y ,  który jes1 

p ośw ięcony 1900-ej rocznicy tych w łaśn ie zdarzeń, które autor opisuje.

Wysyłka odwrotna! W ysyłka odw rotna!

C / u  c h o re  b u  itfo tiie  %ą E t a a l n e ?

I P rzy  astm ie, katarze  szczy!6w  pluć, chronicznym  k a sz lu , i agm a, <rłupo- 
trw a łe m  Z8chr.«nniQCsu, w  nier czytac. każdy bros7urkę pod pow yższym  tytułem .

Autor p. DR. GUTTMANN. b. n aczelny  lekarz F insenow skiego zakładu kuracyjnego. wska 
żuje w sposób zupełnie dostępny dtopi naturalne do usunięcia tych ciężkich cierpień. 
Każdy cierpiący otrzym uje takow ą na żądanie za darmo i bez opt&iy perta. N ależy napisać  

nocztow kę 'ofranlcowaną 35 gr.l z podaniem  dok ładneso adresu do:
P L H Ł J I A A . N  &  t o ,  m .T . L Ł N  7 8 6 ,  . . i n m j o f s i  n s s e  2 5 - 2 5  a .

Założona w r. 19C3. —  Odznaczona z ło tym  ir.edalam na w y s h w ie  w r. 19077

P R A C O W  N I A  
- WYROBOWARTYSTYCZNOCYZELERSKO-BRONZOWNICZYCH

pod firmą

H E N R Y K  S Z T O R C
w  K r a k o w ie , p r z y  u l. F lo r ia f isk le ó  L. 3 8 .

POLECA. W szelkie w yroby przyborów k o śce in y cb  z m etali szlachetnych  
bronzu a m ianow icie: m onstrancie, trybularze, k ie lichy , puszki, antypodja  

cyborja, krzyże, lichtarze i lampy

B i r e t y  u* t s k ł a d z i e *
Posiada na sk ład zie  w szelkie przybory k o śc ie ln e  wecuuo przepisów  koście ln ych  jak rów n ie4 
“ •szeikie przybory w. zakres przem ysłu m etalow ego w chodzące. W ykonuje w szelkie zam ów ienia  
w edług  każdego wzoru i r y s u n n . Przyjmuje rów nież w yżej w y m ien iors przedm ioty Jo repe­

racji, odnow ien ia, jak również do srebrzenia i złocen ia w  ogniu.

^ W y k o n u ją  p o w i o r z o n e  z lecenia szyBKO i solidnie po cenach k o n k u re n c y jn y c h ^ ^

U KB. SADOWSKIEGO
w Bochni

za gotówką z dołączeniem  p o rta :

Krótka Historia Kościoła,
ilustr. t l  Z if, — Podaje w ie le  wzorów  życia. 

Forma życiorysow a czyni ją ponętną.

Nauka Kościoła
( l -60). — Podaje w ybór orzeczeń dogm aty­
cznych do źródłow ej nauki katechizm u w ię­

kszego i dla w yższego gim nazjum .

Psycnolcgja wychowawcza
(3 zł.t. — E g z o r t y  dla szkót pow sz. (4'50)., 
K a t a n ia  o w ychow aniu  (2M0), p-zyaatne  
każdej rodz uie chrześc. — M odlitew nik D o ­
b r y  P a s t e r z  w różnych oprawach 1) Dla 
m ałych dzieci po 0"80, 1’20, 1’50 i 2 zł.
2) Dla atarszych, począw szy od 4-tej k lasy  
pow sz. po 1 zł., 1’50, 2 zł., 3 zł. — U p o m i­
n e k  duchow ny, katechizm ow y po Zł. 0"20.

ZAKtAfi WITRAZ0# 3-SZKLAnSKI
f -a T. Zajdzikowski Kraków św. Jana 3C.

Dzierż. Jan Kusiak
Oszklenie i witraże do kośm oiów od 30 zi. za 1 nu 
w ykonuję s ę przy w jęaszycb zam ów ieniach na ra ty . 

Ceny 50% niższe niż w szędzie.

- ♦i-i* , !ł  |fyA*»łG;' .. f g f 1 . ,  J,
■

Wq*w6mtfl HllMió*
Ireny Gutwińskiej 89

Absolwentki państw , szkoły przam . art. 

Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter.
poleca kilim y oraz przyjm uje zam ów ienia w e ­
d łu g  obranych w zorów , -a gotów kę mh aa raty

Q

-  Już wpyazetli % tkrufzu 
S i  l e s t  d o  n c & Ę j c i a

j  W KSIĘGAMI KRAKOWSKIEJ
, -  - —

*  Kranów, ulica ów. Krzyża 1. i?

:  T l iH U f lć r  T o m

m m u

1 T O M  I I .
4.
2 Cena zł. 6.50, oprawne zł. 8.50.
•  i ii ii" ■ —  —

Wysyłka na zamówienia zamlejscaws odwrotnu 
po wczointejszem nudssłanlu nalsżytsiei erzs- 
kazam pocztowym, lob na konto P. K. 0. N 
404.620 (księgarnia Krakowska) z dołączeniom 

70 groszy na koszta przesyłki.

Za dział ogłoszeń K edakcja n ie  b ierze odpowiedzialności.

O głoszenia zw yk le  za w iersz m ilim etrowy  
N adesłane ■» ,
Komunikaty po kronice „ i*

na 1-szei

20 gr. 
50 ., 
60 , 
70 .

10 gr.Drobne za wyraz .
Układ tabelaryczny o 50% drożej. 
Ogłoszenia zamiejscowe o 30% drożej.
Za zastrzeżenie m iejsca dolicza s ię  25 proc.

W idaw ę* x* „Głos Narodu"' iiktj z o*:r. oduotr. K. hloieka*. R mak. tor odpowiada. Dr Jósei Warchałowrki .“ rukanua „Głosu Na’udtt“ pod zari, R. r erka.


